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Skandal ebyczajawy
nad Tamizą

Lord Boothby homoseksualistą?
LO N D YN  ŻY JE nowym skandalem obyczajowo-politycznym , 

donosi z Londynu korespondent „Expressu Wieczornego’'.
W sobotę cała prasa przedrukowała lis t  wybitnego członka 

p a r t ii konserw atyw nej, a zarazem znanego kom entatora ra - '
d ia  i  te lew iz ji, lorda Boothby,

Górnicy
nadal pod ziemią

P A R Y Ż  P A P . W  C h a m p a g n o le  
(w s c h o d n ia  F r a n c ja ) ,  g d z ie  w  p o ­
c z ą tk a c h  u b . ty g o d n ia  z a w a liła  s ię  
część c h o d n ik ó w  w  k o p a ln i  k a m ie ­
n ia  w a p ie n n e g o , t r w a  n a d a l a k c ja  
r a tu n k o w a .  I n ż y n ie r o w ie  m a ją  n a ­
d z ie ję ,  że d z iś  w ie c z o re m  9 g ó r n i­
k ó w  u w ię z io n y c h  p o d  z ie m ią  zo ­
s ta n ie  w y d o b y ty c h  n a  p o w ie rz ­
c h n ię .

P rz e z  c a łą  d z is ie js z ą  n o c  tr w a ło  
jeszcze  d rą ż e n ie  p r z e w o d u  o ś re d ­
n ic y  80 c m , k t ó r y m  g ó r n ic y  z o s ta ­
n ą  w y d o b y c i  z  g łę b o k o ś c i W g e ­
t r ó w .

W E N U S
powróciła do domu

P A R Y Ż  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
p r z y b y ł  d o  P a ry ż a  s p e c ja ln y  p o c ią g  
k t ó r y  »  p o r tu  w  M a r s y l i i  p r z y w ió z ł 
p o są g  W e n u s . J a k  w ia d o m o , w  o -  
s ia tn ic h  m ie s ią c a c h  rz e ź b a  ta  w y ­
s ta w io n a  b y ła  w  T o k io ,  g d z ie  o b e j­
r z a ło  j ą  b l is k o  2 m i l i o n y  w id z ó w . 
W  s o b o tę  s z c z e ln ie  z a p a k o w a n a  
W e n u s  p r z y b y ła  n a  p o k ła d z ie  s ta t ­
k u  do  M a r s y l i i .

P o d ró ż  W e n u s  M i lo ń s k ie j  do  J a ­
p o n i i  b y ła  j e j  d r u g ą  w y p ra w ą  p o ­
za  g r a n ic e  P a ry ż a . W  1910 r o k u  p rze  
w ie z io n o  b o w ie m  rz e ź b ę  d o  je d n e ­
g o  ż  z a m k ó w  n a  p r o w in c j i ,  b y  u -  
c h r o n ić  j ą  p r z e d  e w e n tu a ln y m i u -  
s z k o d z e a ia m i.

do redakcji „T im esa” .
L O R D  B O O T H B Y  s tw ie r d z a  w  l i ś ­

c ie , że p o  p o w ro c ie  z w y p o c z y n k u  
w e  F r a n c j i  d o w ie d z ia ł s ię , że r o z ­
p o w s z e c h n ia n e  są w ia d o m o ś c i ja k o ­
b y  u t r z y m y w a ł  h o m o s e k s u a ln e  s to ­
s u n k i  z h e rs z te m  b a n d y  g a n g s te ­
r ó w ,  k tó r a  - s z a n ta ż u je  w ła ś c ic ie l i  
n o c n y c h  lo k a l i  w  S o h o  o ra z  że z o ­
s ta ł s fo to g r a fo w a n y  w  m o m e n c ie , 
g d y  z h e rs z te m  t e j  b a n d y ‘ le ż a ł w  
n ie d w u z n a c z n e j p o z y c j i  n a  s o f ie .

D e m e n tu ją c  k a te g o ry c z n ie  w s z y s t 
k ie  te  .p o g ło s k i,  lo r d  B o o th b y  s tw ie r  
d z i ł ,  iż  ź ró d łe m  ic h  b y t  a r t y k u ł ,  
j a k i  u k a z a ł s ię  p r z e d  d w o m a  ty g o d  
n ia n i i  w  „ S u n d a y  M i r r o r ” .

w  p i ś m i e  T Y M , r z e c z y w iś c ie  u -  
k a z a ł s ię  p rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i 
a r t y k u ł  p o d  ty tu łe m  „ P a r  i  g a n g ­
s te r ”  o s k a rż a ją c y  n ie  w y m ie n io n e ­
g o  z  n a z w is k a  „ w y b i t n e g o  c z ło n k a  
Iz b y  L o r d ó w ”  o u t r z y m y w a n ie  n ie ­
m o r a ln y c h  s to s u n k ó w  z  s z e fe m  b a n  
d y  g a n g s te ró w .

N ie d z ie ln y  „ S u n d a y  T im e s "  p o ­
d a je , iż  l o r d  B o o th b y  z a m ie rz a  w y  
to c z y ć  w y d a w n ic tw u  „ S u n d a y  M lr -  
r o r ”  p ro c e s  o  z n ie s ła w ie n ie .

W  L o n d y n ie  m ó w i s ię , że  g d y b y  
w y d a w n ic tw o  „ S u n d a y  .M i r r o r ”  n ie  
p o s ia d a ło  „ ż e la z n y c h  d o w o d ó w ”  n ie  
o d w a ż y ło b y  s ię  n a  o p u b lik o w a n ie  
r e w e la c ji ,  z a n o s i  s ię  w ię c  n a '  se n ­
s a c y jn y  p ro ce s .

14 miliosiśw 
ociemniałych

N O W Y  J O R K  P A P . L ic z b a  osó b  
d o tk n ię ty c h  ś le p o tą , k tó r a  o b e c n ie  
w y n o s i n a  ś w ie c ie  o k o ło  14 m i l i o ­
n ó w , w z ro ś n ie  w e d łu g  p r z e w id y ­
w a ń  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  s tu le c ia  
d o  co  n a jm n ie j  20 m il io n ó w .

M OSKW A PAP. Przewodni czący Rady Ministrów ZSRR, 
N. S. Chruszczów, udzielił odpowiedzi na pytania redakcji 
dzienników „Prawda” i „Izwiestia” w  związku *  pierwszą 
rocznicą podpisania w  M oskwie układu o częściowym za­
kazie doświadczeń z bronią nuklearną.

P Y TA N IE : W  dn iu  5 sierpnia 
¡1963 r. rządy ZSRR, USA i W, 
B ry ta n ii podpisały układ o za­
kazie doświadczeń z bronią nu­
klearną w  atmosferze, w  prze­
strzen i kosmicznej i pod wodą. 
Co można powiedzieć w  związ­
k u  z rocznicą tego układu? 
t ODPOW IEDŹ: Pierwszym  bez 
pośrednim skutkiem  podpisania 
¡układu było położenie kresu 
skażaniu substancjam i rad io ­
a k tyw n ym i powietrza, k tó rym  
oddycha człow iek i  środków 
żywnościowych, jak ie  spożywa. 
Dziś, po upływ ie roku, w yraź­
n ie j w idać pomyślne oddziały­
wanie układu, którego uczestni­
k a m i stało się przeszło 100 
państw, na sytuację m iędzyna­
rodową. Podpisanie układu 
p rzyczyn iło  się do osłabienia na 
pięcia w  stosunkach m iędzyna­
rodowych. Po zakazie dośw iad­
czeń nuklearnych w  trzech śro 
¡dowiskach, udało się zamknąć 
przestrzeń kosmiczną przed bro 
nią nuklearną i  zmniejszyć nie­
co potok m ate ria łów  rozszcze­
pialnych, płynący do arsenałów 
nuklearnych państw.

■ T rz e b a  je d n a k  p o d k r e ś lić ,  że a n i 
te n  u k ła d ,  a n i  o s ią g n ię c ie  p o ro -

„P rzystępu jem y 

do w yró w nyw an ia

rach un ku “

 ̂ P rze m ó w ie n ie  
B E N  B E L L I
w Bonę

j-  A L G IE R  P A P . P r z e m a w ia ją c  n a  
tw ie o u  w  A n n a b a  (B o n ę ) , w y m ie ś c ie , 
¡w  k t ó r y m  e k s p lo d o w a ł s ta te k  e g ip ­
s k i  z a m u n ic ją ,  p o w o d u ją c  p o w a ż n e  
S t r a ty  w  lu d z ia c h  i  w ie lo m i lio n o w e  
sc .ko dy  m a te r ia ln e ,  p r e z y d e n t  B e n  
B e l la  n a w ią z a ł d o  s a b o ta ż o w e j i  
k o n t r r e w o lu c y jn e j  d z ia ła ln o ś c i i  
p o d k r e ś l i ł :  d r a m a t  w  A n n a b a  i  s p ra  
w y  n a f to w e  s ta n o w ią  je d e n  i  te n  
s a m  p ro b le m .

W y s tą p ie n ie  w  A n n a b a  z a w ie ra ło  
z a p o w ie d ź  z a o s trz e n ia  k u r s u  w  s to ­
s u n k u  d o  s i ł  k o n t r r e w o lu c y jn y c h .  
„ P r a g n ę  p o w ie d z ie ć  t y m  w s z y s tk im

- m ó w i!  B e n  B e l la  —  k tó r y m  d a ­
l iś m y  do ść  cza su  d o  n a m y s łu , że 
p r z y s tę p u je m y  te ra z  d o  w y r ó w n y ­
w a n ia  ra c h u n k u .  D o ść  ju ż  c z e k a liś  
m y .  J e s te ś m y  z d e c y d o w a n i u d e rz y ć  
w  ty c h ,  k t ó r z y  p o n o s z ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć ” .

z a m ie ń  w  in n y c h  s p ra w a e h , o k t ó ­
r y c h  w s p o m in a łe m , b y n a jm n ie j  n ie  
r o z w ią z u je  z a s a d n ic z y c h  p rob lem óA V  
r o z b ro je n ia .  D o p o m a g a  t o  je d y n ie  
w  z b l iż e n iu  s ię  d o  p o z y c j i ,  z k t ó ­
r y c h  ła t w ie j  je s t  p r z y s tą p ić  d o  ro z  
w ią z y w a n ia  te g o  n ie z m ie rn ie  d o n io ­
s łeg o  p r o b le m u ,

PY TA N IE : Jak można by by­
ło  u trw a lić  dążenie do rozłado­
wania  napięcia międzynarodo­
wego, k tó re  zarysowało się w  : 
w yn iku  zawarcia U kładu Mo­
skiewskiego?.

O D P O W IE D Ź : T rz e b a , a b y  p a ń ­
s tw a  n ie  o g r a n ic z a ły  s ię  d o  te g o , 
c o  z o s ta ło  j u ż  o s ią g n ię te  i  s k u p i ły  
u w a g ę  n a  in n y c h ,  n ie  ro z w ią z a ­
n y c h  p ro b le m a c h ,  o d  k tó r y c h  p rz e ­
de w s z y s tk im  z a le ż y  u z d ro w ie n ie  
k l im a tu  m ię d z y n a ro d o w e g o . C h o d z i 
t u  p rz e d e  w s z y s tk im  o z a m k n ię c ie  
k a r t y  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j 
p rz e z  p o k o jo w e  u r e g u lo w a n ie  p r o ­
b le m u  n ie m ie c k ie g o . T r u d n o  bez 
te g o  p r z y s tą p ić  d o  p r o b le m u  p o w ­
s ze ch n e g o  i  c a łk o w ite g o  r o z b r o je ­
n ia ,  a  p rz e c ie ż  d o s ło w n ie  w s z y s c y  
u z n a ją  c a łą  d o n io s ło ś ć  ro z w ią z a n ia  
te g o  p r o b le m u .  N a  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n y m  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  s p ra w a  za ­
w a r c ia  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y n a ro d o  
w e g o , d o ty c z ą c e g o  w y rz e c z e n ia  s ię  
p rz e z  p a ń s tw a  s to s o w a n ia  p rz e m o ­
c y  p r z y  r o z s t r z y g a n iu  s p o ró w  t e r y ­
to r ia ln y c h  i  g ra n ic z n y c h .

T rz e b a  s t łu m ić  o g n is k a  n a p ię c ia  
w  s t r e f ie  M o rz a  K a ra ib s k ie g o ,  w  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j,  n a  
C y p rz e  i  n a  P ó łw y s p ie  A r a b s k im .

U W A ŻAM , że roić, ja k i up ły ­
ną ł od zawarcia układu, wzbo­
gacił życie m iędzynarodowe o 
nowe doświadczenie: przy stwo 
rżeniu pewnego zasobu zaufa­
nia można posuwać się dale j w  
k ie runku  złagodzenia napięcia 
w  stosunkach m iędzynarodo­
wych, w  k ie runku  osiągnięcia po 
rozumień w  różnych dziedzinach 
i to  n ie ty lk o  przez zawieranie 
o fic ja lnych  porozumień, -lecz 
również na gruncie p o lity k i 
„wzajemnego przyk ładu” . D la­
tego też szczególnie ważne jest 
zachowanie tego zasobu zaufa­
nia, niedopuszczenie do tego, 
by się wyczerpyw ał, lecz prze­
ciwnie, rozszerzanie go i u trw a  
lanie.

Jednym słowem, trzeba jesz­
cze dużo popracować, aby roz­
ładować napięcie m iędzynaro­
dowe i  u trw a lić  należycie pcw 
szechny pokój, z którego dobro 
dz ie js tw  'korzysta łyby w  jedna­
kow ym  stopniu wszystkie pań­
stwa, zarówno w ie lk ie , ja k  też 
małe oraz wszystkie narody. 
Mogę stw ierdzić z  całą stanów 
czością, że w  te j szlachetnej 
dziedzinie Zw iązek Radziecki 
nie będzie szczędził w ysiłków .

Palka esfefskat 
przodownictwo

w  Kanadzie
M O N T R E A L  P A P . R e p re z e n ta n t 

P o ls k i A n to n i  P A L K A  o d z y s k a ł ż ó l 
ł ą  k o s z u lk ę  l id e ra  p o  W  e ta p a c h  
k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  D o o k o ła  S t. 
L a u r e n t .  K o m is ja  s ę d z io w s k a  ro z p a  
t r z y la  b o w ie m  p r o te s t  d r u ż y n y  p o l ­
s k ie j ,  p o p ie ra n y  z d ję c ia m i f i lm o w y  
m l w y ra ź n ie  w s k a z u ją c y m i,  że 
B e lg  D e lo c h t .n ie  b y ł  d r u g im  n a  9 
e ta p ie  i  c o fn ę ła  B e lg o w i b o n i f ik a ­
tę  30 s e k . P o  10 e ta p a c h  P a lk a  je s t  
w ię c  n a d a l l id e re m  w y ś c ig u . M a  
o n  łą c z n y  czas 41:26.27 i  w y p rz e d z a  
z a le d w ie  o  2 s e k . B e lg a  D h a c n e  i 
o 32 s a k . B e lo c h ta .

D z ie s ią ty  e ta p , ro z e g r a n y  n a  t r a ­
s ie  M o n t re a l  —  J o ł ie t te  •• (d łu g o ś c i 
237 k ip ) ,  w y g r a ł  B e l g . C o tm a n  —  
3:45.40 '(z  b o n i f ik a tą )  p rz e d  F r a n c u ­
z e m  G u y o t  —  5:48.10 (z  b o n i f ik a tą ) .

W  p ie rw s z y ,  p r ó b n y ,  k i l k u ­
d n io w y  T e js  p o  M o rz u  B a ł ­
t y c k im  w y r u s z y ł  M /S  „S to c z ­
n io w ie c ”  —  s e tn y  s ta te k  w o d o  
w a n y  p rz e z  S to c z n ię  S z c z e c iń ­
s k ą  im .  W a rs k ie g o . J e s t 
to  w ie l k i  t r a m p  o n o śn o śc i 
14 500 D W T  ( t r z e c i z s e r i i  p o  
„ K o le ja r z u ”  i  „ R e p u b l ic e ” ) o 
d łu g o ś c i k a d łu b a  156 m , sze­
ro k o ś c i  —  20 m  i  w y s o k o ś c i 
c a łk o w it e j  22,5 m  (a w ię c  w y  
so ko ść  7 -p ię tro w e g o  b u d y n ­
k u ) .  S ta te k  p o s ia d a  s i ln ik  
g łó w n y  o  m o c y  6 800 K M , w y ­
p r o d u k o w a n y  p rz e z  z a k ła d y  
„ H .  C e g ie ls k ie g o ” . , ;S to c z n io w  
e e m ”  w  c z a s ie  p ró b n e g o  r e j ­
s u  d o w o d z ił  k p t  K a r o l  S k o w ­
r o n e k .  P o  te j  p ie rw s z e j p o d ­
r ó ż y  n o w e j  je d n o s tk i ,  a  n a ­
s tę p n ie  u s u n ię c iu  e w e n tu a l­
n y c h  u s te re k , d o w ó d z tw o  o b e j 
m ie  k p t .  A n d r z e j  D o w n a r ,  je  
d e n  z  n a jm ło d s z y c h  w ie k ie m  
k a p i ta n ó w  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j .

N a  z d ję c iu :  p ie rw s z y  s ta te k  
z  t e j  s a m e j sc -rii c o  M /S  „ S to  
c z n io w ie c ”  —  M /S  „ K o le ja r z ” .

C A F — fo t .  S z y p e rk o

ROK ZA ŁO ŻEN IA  — 1945 
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W T O R E K ,  4 .  V m .  6 4  * ,

Nowe zajścia na tle  rasowym

Śmiertelna ofiara 
starć w iersey City

NOW Y JORK PAP. W  Jersey City (stan New Jersey) doszło» 
w  niedzielę i  poniedziałek do starć między Murzynami a po­
licją na tle rasowym. W Jersey City liczącym 280 tys. miesz­
kańców stale przebywa 47 tys. Murzynów.

Powiększyć 
kiedy! zaufania

W yw iad  premiera Chruszczowa

W EDŁUG  OSTATNICH IN ­
FO RM AC JI w  starciach zginął 
jeden czarny obyw atel USA, a 
13 osób odniosło rany. W mieś­
cie u trzym uje  się nadal stan 
napięcia. Po ulicach krążą pa­
tro le  polic jan tów , a posiłk i spro 
wadzone w  godzinach zajść nie 
zostały wycofane do swych sta 
łych  m iejsc pobytu.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  p r z y w ó d c y  
lu d n o ś c i m u r z y ń s k ie j  w  J e rs e y  C i­
t y  z e b r a l i  s ię , b y  p rz e d y s k u to w a ć  
m o ż liw o ś ć  z m n ie js z e n ia  n a p ię c ia  na  
t le  r a s o w y m . J a k  w ia d o m o , p r z y ­
w ó d c y  k i lk u d z ie s ię c iu  o r g a n iz a c j i  
m u r z y ń s k ic h  o ś w ia d c z y l i  p rz e d  k i l ­
k u  d n ia m i,  iż  n a le ż y  z a n ie c h a ć  do  
c za só w  l is to p a d o w y c h  w y b o r ó w  p re  
z y d e n c k ic h  o rg a n iz o w a n ia  w ie c ó w  
i  m a n if e s ta c j i,  a  s k o n c e n tro w a ć  s ię  
n a  r e je s t ro w a n iu  M u r z y n ó w  n a  l i ­
s ta ch  w y b o rc z y c h ,  co  m a  z a s a d n i­
cze zn a c z e n ie  w  w a lc e  z k a n d y d a ­
te m  r e p u b lik a n ó w  G o ld w a te re m .

Ostatnie demonstracje w  Jer 
sey C ity  wyw ołane by ły  n ie­
zwykłą brutalnością po lic ji. W 
poniedziałek wieczorem władze 
m iejskie podały do w iadom o­
ści, iż w  te j sprawie wszczęte 
zostanie śledztwo.

P r a w i c a
republikańska

poniosła porażkę
w Kalifornii

NOW Y JORK PAP. S tronn i­
cy senatora Goldwatera ponie­
ś li pierwszą poważną porażkę 
w  szeregach w łasnej pa rtii. Na 
konferencji republikańskie j w; 
Sacramento (K a lifo rn ia ) na w i­
ceprzewodniczącego organizacji 
stanowej w ybrany został 518 
głosami przedstawiciel grupy, 
„um iarkow anych” , a nie kan­
dyda t zwolenników Goldwate­
ra, k tó ry  uzyskał 374 głosy. 
Również podczas w yborów  
członków kom ite tu  stanowego 
i przy głosowaniu nad in nym i 
sprawami reprezentanci s k ra j­
nej praw icy znaleźli się w: 
mniejszości.

dla „Prawdy u i „Izwiestii S E T N Y  S T A T E K ...
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  d o  G o e - 
te b o rg a  i  U  de  v a l la  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  d o  R o t­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  d o  p o ­
łu d n io w e j  S k a n d y n a w ii  z  d r o b ­
n ic ą .

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  
s z c z e c iń s k i a r m a to r  p r z e jm ie  od 
S to c z n i G d y ń s fe ie j n o w ą  je d ­
n o s tk ę  o  n o ś n o ś c i 660 D W T  — 
m /s  „ N e r e id a ” . J e s t t o  s io s trz a  
n y  s ta te k  m /s  „ B o g in k a ” , k t ó ­
r y  —  j a k  in fo r m o w a l iś m y  —  
p o p ły n ą ł  d o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
g d z ie  b ę d z ie  o b s łu g iw a ć  U n ię  
d o w o z o w ą .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  w  p o r c ie  p r z e b y ­
w a ło  *5  s ta tk ó w .  P r z y  n a b rz . 
C z e c h o s ło w a c k im —„ P r ä s id e n t  P r e  
t a r iu s ”  z a ła d o w u je  s ia rc z a n  a m o  
n u  d o  I n d i i ,  m /s  „ N o r d p o o l ”  ła ­
d u je  c e m e n t,  m /s  „ J is k r a ”  
(c z e c h )  w y ła d o w u je  b la c h ę . N a 
R a d z ie c k im  m /s  „ T h e o d o r  K ö r ­
n e r ”  w y ła d o w u je  k u b a ń s k i c u ­
k ie r .  W  b a s e n ie  G ó rn ic z y m  m /s  
„ T r a t e n d a r f ”  (N R D )  w y ła d o w u je  
a p a ty ty ,  sfs  „C ia -s łc ”  ( g r e k i  —  
s u p e r fo s fa ty  z  U S A  d o  N R D , 
m /s  „ L ie b e n a u "  fN R D )  ła d u je  
k o k s  i  m /s  „ D o u s k o ł ”  w y ła d o ­
w u je  a p a ty ty  d la  N R D .

Znamienny incydent
n a  fra n k fu rc k im  p ro c e s ie

K t o  p o n o s i  w i n ą ?

la „obrazę“ mordercy
obrona zapowiada
zaskarżenie prokuratora
KORESPONDENT PAP red. J. R-o-szkowski pisze: Wczoraj, 

w  toku 74 posiedzenia sądu frankfu rck iego  rozpatrującego spra 
wę przeciwko członkom załogi obozu oświęcimskiego ko n ty ­
nuowano przesłuchiwanie świadków.

PIERW SZY Z  N IC H , by ły  58-le tni kierowca R ichard 
więzień Oświęcim ia 55-Ietni BOECK z Guenzburg (NRF) — 
kierowca Otto KUESEL z k tó ry  w  czasie pobytu w  Oświę 
Schwarzhofen (NRF) — poważ- c im iu  należał do grupy trans- 
nie obciążył sw ym i zeznaniami po rtu  samochodowego obozu, 
oskarżonego _ Hansa Starka, nie wnosi bardziej konkretnych 
Świadek oświadczył, iż w  lecie zeznań odnośnie poszczególnych 
1942 roku  S tark zastrze lił pod oskarżonych, ale podaje przy 
osławioną „czarną ścianą”  tym  w ie le szczegółów dotyczą- 
18-letnią dziewczynę polską. W cych ogólnego funkcjonowania 
czasie owego m ordu SS-mano- oświęcimskiej machiny śmierci, 
w i zaciął się — ja k  opowiadał Swój pobyt w  obozie określa 
świadek — m a łoka lib row y kara on jako okres n iem ożliw y do 
binek, k tó rym  zwykle rozstrze- zniesienia. Świadek ten tw ie r 
łiw ano ludz i na dziedzińcu b lo - dzi, iż  za kontakt z polskim i 
ku 11. Oprawca wyciągnął w ów  w ięźniam i, dla k tórych przenc- 
cza-s p isto let i przy jego porno- s ił lis ty , b y ł osadzony w  aresz 
cy zam ordował dziewczynę.... cie.
Innym  razem tenże sam św ia- w  toku zeznań tego świadka 
dek w idz ia ł owego SS-mana w  dochodzi do bardzo znamienne- 
czasie zabijan ia nieznanej ko - go incydentu. K iedy prokura tor 
b iety z m ałyrn dzieckiem. Te- qC K uegler k ie ru je szereg py- 
raz, na sali sądowej O tto Kue- tań do oskarżonego M u lk i, by- 
sel w ią z u je  na oskarżonego }ego adiutanta komendanta O - 
Starka w o ła jąc. ,,Ta.«t jest, to  święcim ia, człowieka ośpowie- 
jest ten, k tó ry  wówczas strze- dzialnego za transport samocho

w  ____,  dowy w  obozie — M u lka  bez-
^  T Y M  _ D N IU  czelnie oświadcza, iż  nie bę- 

SW IAD EK b y ły  SS-mann, dzie w ięCe j już nigdy odpo­
wiadać na pytania tego oskar­
życiela, ja k  również na py­
tan ia  prywatnego oskarżyciela 
z NRD prof. Kauła, albowiem 
poczuł się obrażony niedaw­
nym  stwierdzeniem d r Kuegle- 
ra, iż  on, M ulka  nie by! żołnie­
rzem, lecz „umundurowanym  
członkiem  M ordkomm an-
do” ... Ledwie opanowując się 
d r Kuegler oświadczył na to: 
„Pan nie ty lko  nie by ł żołnie­
rzem, lecz jest pxn także tchó­
rzem i k łam cą”. Stwierdzenie 
to w yw oła ło  gwałtowną rep likę  
obrońców osk. M u lk i — adwo­
kata d r  Hermana Stoltinga i d r 
Herberta M uellera. Domagali 
się oni, ażeby p rokura to r d r 
Kuegler... przeprosił ich k lien ­
ta. Oskarżyciel odm ówił. W ów­
czas obrona osk. M u lk i zapo­
w iedziała podanie d r  Kueglera 
do sądu, oskarżając go o obra­
zę Roberta M ulki.

IV  MFP w Sopocie

Dziś
pierwsza próba

SOPOT PAP. T ró jm iasto  ży- 
5e ju ż  IV  Międzynarodowym Fe 
etiwalem  Piosenki w  Sopocie 
<6 — 9 bm.).

W czoraj przybyła tu  p ie rw ­
sza grupa piosenkarek i piosen­
karzy zagranicznych: z F in lan ­
d i i ,  Meksyku, NRD, NRF, B u ł­
ga rii, A n g lii, ZSRR i  Kuby.

O rganizatorzy zapewniają, że 
ju ż  dziś wieczorem odbędzie 
s ię w  Operze Leśnej pierwsza 
próba z ork iestrą  Polskiego Ra­
d ia  pod dyrekc ją  Adama W ier- 
n ika . Do tego czasu uszikodzony 
dach z tw orzyw  sztucznych ma 
być naprawiony. Niespodziewa­
na awaria dachu jest n a jw ię k ­
szym zm artw ieniem  organizato 
rów , ale temoo prac wskazuje, 
że uszkodzenie będzie napraw io 
ne na czas.

* \ t U \ U  * ■ ~ “
W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  u le g ł  

k a t a s t r o f ie  a u to b u s  P K S , j a ­
d ą c y  ze  S ta ro g a rd u  d o  G d a ń ­
s k a . Z n a jd o w a ło  s ię  w  n im  
40 osó b . P o za  tr z e m a  p a sa że ­
r a m i,  w s z y s c y  o d n ie ś l i  c ięższe  
lu b  lż e js z e  o b ra ż e n ia  a  je d n a  
oso b a  z m a r ła  p o  p r z e w ie z ie ­
n iu  j e j  d o  s z p ita la .  J a k  do sz ło  
d o  k a ta s t r o fy ?  Z a  p r z y s ta n ­
k ie m  Ż u c z y n  a u to b u s  w y je ż ­
d ż a ją c  z le k k ie g o  łu k u  ip r z y  
s z y b k o ś c i 60 k m  n a  g o d z in ę ) 
w p a d ł  n a  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . 
S i ła  u d e rz e n ia  b y ła  t s k  d u ż a , 
że r o z b ie iu  u le g ł c a ły  p rz ó d  
w o z u , a  w s z y s tk ie  s ie d z e n ia  
z o s ta ły  o d e rw a n e  o d  p o d w o ­
z ia . W  m ie js c u  w y p a d k u  szosa 
m a  n ie p r a w id ło w y  s p a d e k  w  
k ie r u n k u  z e w n ę trz n e g o  łu k u .

M a z d ję c iu :  r o z b i t y  a u to b u s  
P K S .

C A F  —  f o t .  Z .  K o s y c a r *

PGS9DA na dziś
ZACHM U RZENIE
duże, okresami 
deszcz, póź ire j roz 
pogodzenia. Temp. 
do 16 st. W ia try  
dość silne z kie­
runków  zachod­
nich i  północno- 
zachodnich.

W  W o je w ó d z k im  P a r k u  K u l ­
t u r y  i  V .y p o c z y n k u  w  C h o rz o  
w ie  c tw a r io  w y s ta w ę  „ W o je ­
w ó d z tw o  K a to w ic k ie  w  X X -  
le c ie  P R L ” , N a  w y s ta w ie  z g ro  
m a d z o n o  o k o ło  10 ty s ię c y  eks 
p o n a tó w  u k a z u ją c y c h  o s ią g n ię  
c ia  p o n a d  3 ty s ię c y  z a k ła d ó w  
i  in s t y t u c j i  w o je w ó d z tw a  k a ­
to w ic k ie g o .

W  o tw a r c iu  w y s ta w y  w z ię l i  
u d z ia ł :  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z  
n e g o  K C  I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  K a to w ic a c h  E d w a rd  
G ie re k  o ra z  c z ło n e k  R a d y  P a ń  
s tw a  i  p rz e w o d n ic z ą c y  P re z y ­
d iu m  W R N  w  K a to w ic a c h  J e ­
r z y  Z ię te k .

N a  z d ję c iu :  z w ie d z a n ie  p a ­
w ilo n u  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e  -

C A F —f o t .  G a d o m s k i

„ B A T O R Y “
w  d r o d z e

do Helsinek
G D Y N IA  P A P . F la g o w y  s ta te k  

P L O  „ B a t o r y ”  w p ły n ą ł  d z iś  ra n o  
d o  m a c ie rz y s te g o  p o r tu  w  G d y n i,  
p rz y w o ż ą c  p o n a d  360 p a s a ż e ró w . W  
ty m  s a m y m  d n iu  „ B a t o r y ”  u d a je  
s ie  d o  H e ls in e k  i L e n in g r a d u  w  
„ Z w ią z k o w y  r e js  p r z y ja ź n i ” , k tó r e  
g o  o r g a n iz a to re m  je s t  Z w ią z e k  Z a ­
w o d o w y  M a r y n a r z y  i  P o r to w c ó w .

S ta te k  w r ó c i  d o  G d y n i  10 ban.; 
a w  r e js  a ł t a n t y c k i  w y ru s z y  M  
b m .

DALSZE SUKCESY
szczecińskiego PROP

Jak nas in fo rm u je  dyrektor 
Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa Robót Czerpalnych i Pod 
wodnych — m gr inż. Stanisław 
Malec, po ostatecznym podsu­
m owaniu w yn ików  działalności 
przedsiębiorstwa za I  półrocze 
br. okazało się, iż uzyskało ono 
znaczny 6ukces. P lan finanso­
w y PRCiP w ykonany został w 
123 proc. prźy jednoczesnym 
zrealizowaniu planu zatrudnie­
nia jedynie w  96 proc., zaś pla 
nu funduszu płac — w  98 proc. 
Zysk za I  półrocze br. w yn iósł 
8 705 tys. zł, a wartość przero­
bu osiągnęła 32 m in  zł. Nato­
m iast w  tym  samym okresie 
roku  ubiegłego zysk zam knął 
się sumą 6,5 m in  zł, a przerób

B E I.il SHAP1R0 
pizyjedzie do Polski

WKRÓTCE PRZYJEDZIE DO 
NAS M ŁO D A, ale już znana 
w  całym  śniecie piosenkarka 
Helen Shapiro. Je j przyjazd 
będzie ucztą dla w ie lb ic ie li 
pięknego głosu m łodz iu tk ie j . 
A ng ie lk i.

„ N a jm ło d s z a  la u re a tk a  S rebrne#?» 
D y s k u !  N a jm ło d s z a  u c z e s tn ic z k a  
p o n a d  tu z in a  w y s tą p ie ń  w  R a d io  i  
T V . N a jm ło d s z a  z d o b y w c z y n i k o n ty  
n e n tó w  — to u rn e e  a r ty s t y c z n e  d o  
A u s t r a l i i ,  N o w e j Z e la n d ii ,  n a  D a le  
k i  W s c h ó d  i  d o  A m e r y k i ! ”  —  o to  
g ło s y  p ra s y .

RZECZYWIŚCIE. P ierwszy 
sukces odniosła Helen Shapiro 
jako czternastoletnia uczenni­
ca londyńskie j szkoły w  roku  
1961. Była nią piosenka „N ie  
t ra k tu j mnie jak dziecko!” . Za 
n ią  posypały się inne: „N ie  
wiesz” , „Powracając do szczę ­
ścia” , „Powiedz m i, co ci rzek ł”  
— w szystkie trzy nagrodzone 
Srebrnym  Dyskiem — popular­
na „Goody. goody”  i  w ie le  in ­
nych. K a rie ra  spadła na He­
len nagle, niemal zaskoczyła ją 
w  szkole.

S Z K O Ł A  Z R E S Z T Ą  J E S T  W  D A L
S Z Y M  C T Ą G U  je j  p ie rw s z y m  z a ję ­
c ie m . Ś p ie w e m  z a jm u je  s ię  u b o c z ­
n ie . T r u d n o  u w ie rz y ć , z w a ż y w s z y  
je j  s u k c e s y , h o n o ra r ia  i  p o d ró ż e  
a r ty s ty c z n e .  A  je d n a k  ta k  je s t .  
C h o ć  H e le n , i le k r o ć  o t w o r z y  ra d io , 
s ły s z y  s w ó j g ło s . ch o ć  je ź d z i (a le  
t y l k o  w  w o ln y c h  c h w i la c h ! )  n ie -

b ie s k o - b ia ły m  „S ło n e c z n y m  r a p ie -  
r e m ” , c h o ć  m a  p ie n ię d z y  w  b ró d  
i  je s t  n a  u s ta c h  w s z y s tk ic h  —  n ie  
p rz e s ta ła  b y ć  z w y k łą  p e n s jo n a rk ą , 
k tó r a  k o c h a  s ię  w  Z o f i i  L o r e n ,  g ra  
w  s ia tk ó w k ę  ( w  te j  d y s c y p l in ie  H e 
Jen je s t  m is t r z y n ią ,  b y ła  n a w e t k a p i 
ta n e m  s z k o ln e j d r u ż y n y )  i  u b ó s tw ia  
d łu g ie  p o d ró ż e  k o le ją .

T A L E N T  H E L E N , c h o ć  b ły s n ą ł 
n a g le , n ie  n a r o d z ił  s ię  „ w  p r ó ż n i” . 
D z ie w c z y n k a  p o c h o d z i z  m u z y k a l­
n e j  r o d z in y .  Z a r ó w n o  j e j  d z ia d e k , 
j a k  i  m a tk a ,  g r a l i  ś w ie tn ie  na  
s k rz y p c a c h . K e le n  w z ra s ta ła  w ię c  
w  a tm o s fe rz e  m u z y k i  i  o d k ą d  s ięg a  
p a m ię c ią ,  zaw sze  sam a ś p ie w a ła .

B A R B A R A  M O D R Z E J E W S K A

— 25 m in  zł. Z  liczb tych w i­
dać w ięc wyraźnie, ja k  znaczny; 
je6t skok rozwojowy te j p la ­
cówki.

Jedną z podstaw tego sukce­
su jest m .in. przeprowadzenie 
rem ontów pogłębiarek „T ry ­
ton ”  i „O dra”  we w łasnych 
warsztatach, dz ięk i czemu mo­
żliw e było szybsze włączenie 
tych  jednostek do eksploatacji 
oraz obniżenie kosztów remon­
tu . i

Obecnie pogłębiarki szczeciń-. 
skie kontynuu ją  swe norm alne 
prace. „T ry to n ”  kończy pogłę­
bianie dojścia do nabrzeża W ła 
dysława IV  w  Św inoujściu,*któ 
re gotowe będzie już w  końcu 
sierpnia, „Inż. Wenda”  w raz z 
„O drą ”  pracują na torze w od­
nym , zaś „Inż. B ukow ski”  w  
Darłow ie. We wrześniu jednost 
k i PRCiP przystąpią do budo­
w y  „m ija n k i”  na kanale P ia­
stowskim. Przew iduje się, iż  go 
towa ona będzie jeszcze w  br.' 
W arto tu  jeszcze odnotować,' 
że trzech szczecińskich nurków , 
w yjechało na Cypr, by ucze­
stniczyć w  prowadzonej przez 
Polskę budowie portu  w  Fa­
magusta. Świadczy to o wyso­
k im  poziomie naszych specjali­
stów od prac podwodnych, (w)

Świadkowie
z hitlerowskiego obozu
Pölitz bei Stettin 

-  poszukiwani
W  O K R E S IE  W O J N Y  n a  te ­

re n a c h  w  p o b l iż u  P o lic  k o ło  
S z c z e c in a  z n a jd o w a ła  s ię  f a ­
b r y k a  b e n z y n y  s y n te ty c z n e j.  
K o ło  n ie j  p o w s ta ł o g r o m n y  
k o m p le k s  o b o z ó w : D a m fe r t  
B r e m e rh a fe n ,  H ä g e rw e lle ,
P o m m e rn la g e r ,  N o rd la g e r ,  

T o b r u k la g e r  i  M e s s n th in  (S on  
d e r ła g e r ) .  W  o b o z a c h  ty c h  
p r z e b y w a ło  w ie lu  P o la k ó w .

G łó w n a  K o m is ja  B a d a n ia  
Z b r o d n i  H i t le r o w s k ic h  w  P o l 
sce  z b ie ra  o b e c n ie  w ia d o m o ś ­
c i o ty c h  o b o z a c h  z w a n y c h  
łą c z n ie  „ P ö l i t z  b e i S t e t t in ” . 
U s ta lo n o  ju ż  n a z w is k a  n ie k tó ­
r y c h  z b r o d n ia r z y  h i t le r o w ­
s k ic h .  W  to k u  są da lsze  po szu  
k iw a n ia .  W s z y s c y  b y l i  w ię ż n io  
w ie  z t y c h  o b o z ó w  p ro s z e n i 
są o z g ło s z e n ie  s ię  l is to w n e  
lu b  o s o b is te  na  a d re s : W -w a , 
A l .  U ja z d o w s k ie  11. G łó w n a  
K o m is ja  B a d a n ia  Z b r o d n i  H i t  
le r o w s k ic h  w  P o ls c e .
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A T O M O W E  H A S T O  
pod lodem Grenlandii

MÊÈ

PO ŁO ŻONA D A LEK O  N A  PÓŁNOCY G R E N LA N D IA
— jedna z najw iększych w ysp na k u li ziem skiej, górzy­
sta, n iem al w  całości pok ry ta  wiecznym lodem — k ry ła  
od k ilk u  la t w  swym wnętrzu... tajem nicę. Niedawno 
skrzętn ie pilnow ana zasłona nieco się uchyliła . W ybuchła 
sensacja! Pod wiecznym lodem, na wyspie należącej do 
Danii, Am erykan ie  zbudow ali atomowe m iasto: specjalny 
ośrodek badawczy, nazwany CAMP CENTURY — „obóz 
stulecia” .

W YC ZYN T E C H N IK I

200 k ilom e trów  na północny 
wschód od lo tn iska Thule, naj 
dalej wysuniętego na północ 
ośrodka życia G renlandii. Pół 
godziny lo tu  samolotem odrzu­
towym  od bieguna północne­
go... Ośnieżona płaszczyzna lo ­
dowej pustyni. N ic  nie ws'kazu 
je, że pod nią uk ry te  jest m ia ­
sto.

Przysypany b ia łym  całunem 
otwór tune lu  stanow i główną 
bramę wjazdową. Oślepiający 
blask śniegu przemienia się w  
odblask ja rzen iów ek ośw ietla-

A u t o r  s ta re j  r a m o ty  C a r l 
M ic h a e l B e  l im a n  (1,48—1795) 
b y i  s ły n n y m  t r u b a d u r e m  
s z w e d z k im  i  u lu b io n y m  m ło ­
d z ie ń c e m  k r ó la  G u s ta w a  I I I .  
O b e c n ie  w y s ta w io n o  w  S z w e ­
c j i  s ta rą  r a m o tę  n a p is a n ą  
p rz e z  B e lltn a n a  p t .  „ Z a b a w y  
B e ł lm a n a ” .  T a  w e s o ła  k o m e ­
d ia  m u z y c z n a  je s t  t r a d y c y jn ie  
w y s ta w ia n a  w  S z w e c ji  la te m  
w p le n e rz e . R o lę  B e łlm a n a  
g r a  z n a n y  ś p ie w a k  S w e n  B e r -  
t i l  T a u b e , g łó w n ą  p o s ta ć  k o ­
b ie c ą  U l lę  W in b la n d  o d tw a ­
rz a  c z o ło w a  p ie ś n ia rk a  ja z z o ­
w a  S z w e c ji  —  M o n ic a  Z e t te r  
la n d .

N a  z d ję c iu :  M o n ic a  Z e t te r - 
la n d  i  S v e n  B e r t i ł  T a u b e  w  
je d n e j  ze s c e n  „ Z a b a w  B e l lm a

GBUR
DYPLO M O W AN Y m a jte k  flo  

iy  k ró lew skie j, nazwiskiem 
3mokey po powrocie do Singa­
puru natychm iast został zdemo 
oiłizowany. F lo ta  nie chciała 
d łużej to lerować w  służbie osob 
nika, k tó ry  bez zezwolenia w y ­
szedł na ląd p lądru jąc kw ie tn ik  
storczyków i  gryząc jednego z 
oficerów.

Smokey jest niedźwiedziem 
L fig u ru je  na liście ew idencyj­
nej m a ryn a rk i ang ielskiej. (ż)

Polak obala m it o praworządnej A ng lii

Si proc. zbrodni
ucliedzi sprawiedliwości

PRASA B R Y TY JS K A  bardz ie j chyba n iż  jakako lw iek  in ­
na poświęca ogromną uwagę najrozm aitszym  przestępstwom 
i zbrodniom , lubu jąc się w  szczegółowych opisach — od „na ­
padu stulecia”  na ambulans Pocztowy poczynając, a kończąc 
na ponure j se rii zabójstw dokonywanych w  ostatn ich miesią­
cach na londyńskich p ros ty tu tkach  przez nie w ykrytego do­
tychczas zboczeńca.

PO M IM O  TO n ie  ty lk o  A n g li 
cy, ale i  op in ia publiczna w ie ­
lu  k ra jó w  tradycy jn ie  uważa 
W ie lką  B rytan ię  za 'k ra j w  naj 
wyższym stopniu praworządny
— i  to zarówno dz ięk i prze­
strzeganiu prawa przez obywa­
te li, ja k  i  dz ięk i skutecznej 
działalności p o lic ji i  n iem al le 
gendarnego Scotland Yardu.

M itom  tym  zadał ostatn io 
k łam  w yb itn y  uczony angielski
— Polak z pochodzenia — 58- 
le tn i profesor k ry m in a lis ty k i 
na uniwersytecie w  C am brid­
ge, d r  LEON R A D ZIN O W IC Z.

Z jego badań, popartych staty 
6tyką w yn ika , że b ry ty jsk ie  or 
gana spraw iedliw ości w yk ryw a  
ją  i  karzą zaledwie 15 p ro ­
cent przestępstw popełnionych 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii. 90 pro­
cent czołowych przestępców — 
grupy, liczącej w edług szacun­
ku  pro f. Radzinowicza około 
500 zawodowych „m is trzów ”  
zbrodni — skutecznie uchodzi 
uwadze organów ścigania. Nie 
gorzej zresztą w iedzie się po­

Czy żyje 
dziecko

uw iecznione  
na pom niku

w  Treptow?
K A Ż D Y  Z W IE D Z A J Ą C Y  O L B R Z Y M I  P A R K  W  T R E P T O W  — 

d z ie ln ic y  B e r l in a  d e m o k ra ty c z n e g o , k tó re g o  c e n t r u m  w  r .  1949 
p rz e k s z ta łc o n e  z o s ta ło  w  m ie js c e  p a m ię c i ty s ię c y  ż o łn ie r z y  A r m i i  
R a d z ie c k ie j p o le g ły c h  w  w a lk a c h  o w y z w o le n ie  te g o  m ia s ta  — 
p o d z iw ia  w  s k u p ie n iu  w z n o s z ą c ą  s ię  n a d  m a u z o le u m  d w u n a s to -  
m e t r o w e j  w y s o k o ś c i s ta tu ę  ż o łn ie r z a  r a d z ie c k ie g o .  S to i  z  o d k r y tą  
g ło w ą ,  w  p r a w e j  rę c e  t r z y m a  o p u s z c z o n y  m ie c z , le w y m  zaś r a ­
m ie n ie m  o p ie k u ń c z y m  r u c h e m  p r z y g a r n ia  d o  s ie b ie  d z ie c k o , m a ­
le ń k ą  d z ie w c z y n k ę . U  s tó p  b o jo w n ik a  le ż y  z d ru z g o ta n a  s w a s ty k a .

N ie d a w n o  „ K O M S O M O L S K A J A  P R A W D A ”  p r z y n io s ła  in te r e s u ­
ją c ą  w ia d o m o ś ć  z w ią z a n ą  z  p o w s ta n ie m  p o m n ik a .  P ie rw o w z o re m  
d z ie w c z y n k i  z p o m n ik a  je s t  t r z y le tn ia  d z ie w c z y n k a , k tó r a  le ż a ła  
z a p ła k a n a  o b o k  n ie ż y ją c e j  m a tk i ,  z a s t rz e lo n e j w ra z  z  in n y m i  
o s o b a m i c y w i ln y m i  p rz e z  w y c o fu ją c y  s ię  o d d z ia ł W a f fe n —SS. 
U r a to w a ł  j ą  —  j a k  d o d a je  „K o m s o m o ls k a ja  P r a w d a ”  —  z  n a ra ż e ­
n ie m  w ła s n e g o  ż y c ia ,  c z e r w o n o a r m is ta  M ik o ła j  M a s a ło w  w  n o c y  
z  29 n a  30 k w ie tn ia  1945 r .  w  cza s ie  z a c ię te j w a lk i  j a k a  to c z y ła  
s ie  w  o b r ę b ie  B e r l in a  w z d łu ż  L a n d w e h rk a n a l .

B o h a te rs k i  i  p e łe n  lu d z k ie g o  o d r u c h u  c z y n  M ik o ła ja  M asa ło rw a  
s ta ł  s ię  g ło ś n y  w ś ró d  ra d z ie c k ic h  je d n o s te k  w o js k o w y c h  i  p rz e ­
r o d z i ł  s ię  n ie m a l w  le g e n d ę . W ie ś ć  o  t y m  d o ta r ła  r ó w n ie ż  d o  
t w ó r c y  p o m n ik a ,  k t ó r y  u t r w a l i ł  t o  w y d a rz e n ie  w  rz e ź b ie  w z n o ­
s z ą c e j s ię  w  p a r k u  w  T r e p to w .

Z a r ó w n o  M ik o ła j  M a s a ło w , m ie s z k a ją c y  o b e c n ie  w  T ic z y n ie ,  w  
o k r ę g u  K im o r o w o ,  j a k  i  r e d a k c ja  „ K o m s o m o ls k ic j  P r a w d y ”  z a in ­
te re s o w a n i są  w  ty m ,  c z y  u r a to w a n a  w ó w c z a s  d z ie w c z y n k a  ż y je .  
O d s z u k a n ia  j e j  p o d ję ło  s ię  cz a s o p is m o  m ło d z ie ż o w e  „ J U N G Ę  
W E L T ” . P o d a ło  c n o  w ia d o m o ś ć  za  p is m e m  r a d z ie c k im ,  d o łą c z a ją c  
d o  n ie j  w e z w a n ie  d o  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  N ie m ie c k ie j  R e p u b ­
l i k i  D e m o k r a ty c z n e j,  a b y  p o m o g li  w  o d s z u k a n iu  ó w c z e s n e j t r z y ­
le tn ie j  d z ie w c z y n k i .  P o s z u k iw a n ia  t r w a ją .  (Z A P )

m niejszym  p ło tkom : od 80 do 
90 procent w szystkich kradzie­
ży pozostaje nie w ykrytych .

A le  i  naw et ta  część prze­
stępstw, któ ra  doprowadza 
sprawców na ławę oskarżo­
nych, stanow i przerażającą 
ilość. B iorąc jako  podstawę 
dzisiejszy odsetek przestępstw, 
Radzinowicz wylicza, że 29 pro 
cent mężczyzn i  7 procent 'ko­
b ie t zamieszkałych w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii zostanie sądownie ska 
zanych. Z ogółu ludności W ie! 
k ie j B ry ta n ii, liczącej obecnie 
52 m iliony , nie m n ie j niż 4,5 
m iliona  rriężczyzn i  ponad m i­
lio n  kobiet ma ju ż  za sobą ska 
żujący w yro k  sądowy.

W niosk i uczonego znajduią 
potw ierdzenie w  wypow ie­
dziach czołowych przedstawi­
c ie li b ry ty jsk iego  aparatu ści­
gania. Sprawozdanie szefa po­
l ic j i  m e tropo lita lne j (obejmu­
jące j obszar W ielkiego Londy­
nu) podkreśla, że w  jednym 
ty lk o  roku  1963 liczba prze­
stępstw popełnionych w  stolicjT 
wzrosła o 7 proc., b ijąc  wszyst 
k ie  poprzednie rekordy. 18 000 
londyńskich po lic jan tów  nie mo 
że się uporać z zorganizowaną 
przestępczością, w yko rzys tu ją ­
cą najnowocześniejsze zdoby­
cze techn ik i z mózgami elektro 
now ym i włącznie, podczas gdy 
po lic ja  nie może doprosić się o 
lepsze wyposażenie choćby ty ł 
ko w  m agnetofony czy łączność 
radiową.

JER ZY ORLICZ

Jajko
z 1373 roku
P O D C Z A S  w y k o n y w a n ia  p ra c  w  

d o m u  p a n a  B e rg o n z a t ,  z a m ie szka łe  
g o  w  M o is s a c , je d e n  z m u ra rz y  
w ie lc e  s ię  z d z iw i ł  z n a jd u ją c  k u rz e  
j a j k o  ś r e d n ie j w ie lk o ś c i  i  b a rdzo  
d o b rz e  z a c h o w a n e . P o  oczyszcze n iu  
o d c z y ta n o  p r z y  p o m o c y  lu p y  l i t e ­
r ę  „ M ”  n a  s k o r u p ie  j a j k a ,  a  n iż e j 
w id n ia ł y  l ic z b y  1313. N a le ż y  p r z y ­
p u s z c z a ć , że c y f r y  te  o z n a c z a ją  da 
tę  z b u d o w a n ia  d o m u . . (ż)

jących ściany, su fit, podłogę 
tune lu  — wszystko ta k  samo 
niebieskawe, lodowe. Dw adzie­
ścia m etrów  w  g łąb lodu — i 
w okó ł rozpościera się miasto. 
K ilkadzies ią t u lic  i  uliezek, 40 
domów, kino, szpital, laborato- 
na , pracownie naukowe, sale 
restauracyjne i  bary, różne 
warsztaty, radiostacja. I  serce 
ośrodka: e lektrow nia z reakto­
rem  atomowym, dostarczająca 
niezwykłem u m iastu św iatło, 
energię i  ciepło.

Budowa tego ośrodka by ła  
nie lada wyczynem techn ik i i 
nauki, by ła  dużym osiągnię­
ciem organizacyjnym . Pochło­
nęła też nie lada sumy.

S K AZA N E N A  ZA G ŁA D Ę

W CA.MP CENTURY mieszka 
200 naukowców, techników, o f i 
cerów i  żołnierzy. N ie ma 
wśród nich ani jednej kobiety, 
każdy mieszkaniec przebywa w  
mieście pod lodem cztery m ie 
siące, na jw yże j pół roku, ale 
azień pracy — trudne j, często 
niebezpiecznej, a przy tyra  w y 
konyw anej w  w arunkach n ie­
norm alnych d la  psychik i ludz- 
k ie j — trw a  tu  zazwyczaj po 
10 do 12 godzin.

D Z IE Ń  i  N O C  d z ia ła  s ta c ja  m e ­
te o r o lo g ic z n a  i  r a d io s ta c ja .  N a u ­
k o w c y  b a d a ją  w a r u n k i  m e te o r o lo ­
g ic z n e , z m ia n y  p o la  m a g n e ty c z n e ­
go , p ro w a d z ą  o b s e rw a c je  s e js m ic z  
n e ; t r w a ją  b a d a n ia  z  d z ie d z in y  m e  
d y c y n y  i  p s y c h o lo g i i  n a d  w p ły w e m  
d łu g o tr w a łe g o  p r z e b y w a n ia  p o d  lo  
d e m  r a  lu d z k i  o r g a n iz m . W  o s o b ­
n y m  tu n e lu ,  n a  g łę b o k o ś c i 40 m , 
po  o d c in k u  to r u  k o le jo w e g o ,  bez 
p r z e r w y  ta m  i  z  p o w ro te m  c ią g n ik  
p rz e ta c z a  w a g o n :  to  je d n o  z  d o ś ­
w ia d c z e ń  n a d  z a c h o w a n ie m  s ię  ró ż  
n y c h  m e c h a n iz m ó w  i  m a te r ia łó w  w  
a r k ty c z n y c h  w a r u n k a c h .  Z  jeszcze  
w ię k s z y c h  g łę b o k o ś c i n a u k o w c y  w y  
d o b y w a ją  n r ó h k i  t z w .  „ e k s p lo d u ją ­
ceg o  lo d u ” , k t ó r y  p o d  w p ły w e m  
n a g ie j z m ia n y  c 'ś n :e n ia , z  h u k ie m  
ro z p a d a  s ię  n a  d ro b n e  c z ą s tk i.

CZYM  SIĘ Z A JM U JĄ  jesz­
cze poza tym  naukowcy i w o j­
skow i stanowiący załogę Camp 
Century? Nad t rm  zwisa nadal 
szczelna zasłona tajem nicy. 
W iadomo ty lko , że badaniam i

bardzo in teresują się różne kd 
ła  am erykańskich m ilita rys tó w  
i że Pentagon sądzi, iż gruba 
pow łoka lodu może ochronić 
przed bombami atom owym i i  
opadami rad ioaktyw nym i, w o­
bec czego Camp C entury może 
stanowić idealny schron a to ­
m owy.

M im o tych mniemań o „ide ­
alnym ”  schronie —  niezw ykłe 
m iasto atomowe pod lodem 
G renlandii... skazane jest na 
niechybną zagładę. W yrok w y  
dała sama przyroda: wieczne 
lody G ren ladii są ruchome i  
byna jm n ie j nie są wieczne. 
Usuwają się w  głąb i równo­
cześnie posuwają się w  ‘kierun. 
ku  poziomym, do tego stopnia, 
że w  Camp C entury stale trze ­
ba zmieniać obudowę tu n e li i  
w ym ieniać wszelkie umocnie­
nia. Co roku m iasto pogrąża' 
się na k ilk a  m e tręw  w  głąb lo 
dów. W ciągu swego istnienia 
przesunęło się o 15 m etrów  w  
k ie run ku  zachodnim — tam, 
skąd ze skalistego wybrzeża 
G ren land ii nieprzerwanie od- 
łam u ją  się z pełznących lodow­
ców o lb rzym ie  góry ' lodowe i  
spadają w  spieniony ocean.

K. ZAREW ICZ

Pozorowana
katastrofa

EKSPERCI AMERYKAŃSCY! 
dokona li zmiażdżenia sam olot 
tu  typu  DC-7, na którego p o i 
kładzie znajdowało się 16 pa­
sażerów -  manekinów. Według 
danych Federalnego B iu ra  Lo t 
niczego eksperyment wykazał, 
że m anekiny nie odniosły w ię k  
szych obrażeń. Nowość polega 
na tym , że w  rodzaju podusz­
k i  umieszczono m iędzy pasaże­
rem  a siedzeniem w orek  m a i 
pełn iony powietrzem  (ż)

„ M y Z A - 2 0 “
W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  u k a  

z a ły  s ię  w  s p rz e d a ż y  p o d rę c z ­
n e  m a g n e to fo n y  t y p u  „ J a u z a -  
20” . P r a c u ją  on e  n a  p ó łp r z e ­
w o d n ik a c h *  m o g ą  b y ć  p o d łą ­
czo n e  d o  n o r m a ln e j  s ie c i e le k  
t r y c z n e j  i  c z e rp a ć  p r ą d  z  ba­
t e r i i .  N o w y  p o d r ę c z n y  m a g n e ­
to fo n  w a ż y  z a le d w ie  4,7 k g .

N a  z d ję c iu :  „ J a u z a —20” .
C A F
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OSTĘPY -
t e e h a f e z m g o
„Kurier“ rozmawia z posłem 
Zdzisławem Siedlewskim

toryczne powiązanie Z pozosta- b a r k i  K lu b y  T e c h n ik a  i- E k o n o m i-  
ły n ń  elementami planu. In n y -  g j
m i is to tn y m i p rz e s ła n k a m i p o  —  D z ia ła ją c e  w  k lu b a c h  z e s p o ły  
z y ty w n e j o ceny  są: dość d a le -  s p e c ja l is tó w  o p r a c o w u ją  i  o p in iu -  
k o  zaaw ansow ana kom c e n tra - te m a tó w .  Ze-

__s p o ły  te  w s p ó łp r a c u ją  z  Ins ty tu ­
c ja  1 sp e c ja liz a c ja  za k ład ó w , t a m i  N a u k o w o -B a d a w c z y m i,  B iu  
zw łaszcza W spółdz ie lczośc i p ía  r a m i '  K o n s t r u k c y jn y m i  i  T e ch - 
cy, u m o ż liw ia ją c a  k o n c e n tra - n ° b > g ic z n y in i o ra z  O ś r o d k a m i In- 
c k  ś ro d k ó w  na  m o d e rn iz a c fc  ^ ‘¿ “ ' 00Z "
p a rk u  m aszynow ego a także  w s p ó łp r a c a  k lu b ó w  z k a te d ra m i 
p ow iąza n ie  p la n ó w  m o d e rn iz a - P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j o ra z , w  

c i i  z a k ła d ó w  z w ła ś c iw ą  . p o - ‘
l i t y k ą  k a d ro w ą  i  d z ia ła ln o ś c ią
szkoleniową, um ożliw ia jącą ob Reasumując można chyba 
sługą nowoczesnych urządzeń stwierdzić, że obserwowane w  
przez ̂ pracowników o  ̂ wysokich ostatn ich la tach przem iany a 

*" . " "  także ujęte ju ż  w  planach żarnie

STRONA A

STOSUNKOWO nisk'1 stan kw a lifika c ja ch  zawodowych, 
techniczny zakładów drobne j P”  " sl"
wytwórczości jest rezulta tem  d z ię k i  p o s tę p o w i 
panującego w  przeszłości i  po p ra c a  » ta ta  
kutującego jeszcze dziś tu  
ówdzie błędnego poglądu, że

których rżenia wyn ikające z uchwał
' technicznemu IV  Zjazdu pozwalają na stw ier

lżejsza, a ogólne dzenie, iż  zakłady drobne j w y -
etekty produkcyjne i  wskaźniki tw Arr7.nAr ; «ipKawem nrzesta-ekonomiczne poprawiły «ię. twórczości mepawem przesia

- . -  zakład Trzciniarski spółdziel- ^  synonimem zacofania
może ona pracować według ni „p refamat”  w Policach dzięki technicznego, a staną się ró w -
etarych metod. Do problemów wyposażeniu w supernowoczesne, norzędnym partnerem  zakła-
postępu technicznego p rzyw ią - automatyczne maszyny do pro- ¿ów przemysłu kluczowego,
żuje się ostatn io dużą wagę. J^ga1* “ rodukSe wartości Rozmawiała:
Jednym Z dowodów tego było 6,2 m in  z ł ,  w  t y m  4 m in  p r o d u k -
niedawne posiedzenie Sejm o- cji eksportowej n a rynki u s a . H A N N A  ZYW C ZAK
w e j K o m is ji Przemysłu. Lek-
kiego, Rzemiosła 1 Spółdziel- n ic z n e g o  o s ią g n ie  w  1964 r o k u  w y  
czości Pracy, na którym posło- d a jn o ś ć  p r a c y  o  150 p r o c .  w y ż s z ą
W if>  o m a w i a l i  r e a l i z a c je  z a d a ń  o d  z a n o to w a n e j w  1961 r .  W a r to ś ć  w i e  o m a w i a l i  r e a l i z a c ję  z a a a n  p ro d u k c ji  b i t ó  r o k u  w  s to s u n k u
W t e j  d z ie d z in ie  W 1963 r o k u  do o s ią g n ię te j w  1962 r .  w zrośn ie  

C z ło n k ie m  t e j  K o m is j i  je s t  o  4 m in  z* a średn ie  p łace  o 4
cekretar-7 Wniewńdzkietro Korni Proc- w  spółdzielczości pracy zo- eeKretarz wojewoaziaego M m i  stał rozwiązany uciążliwy problem
tc-tu S tronni C t wa Dem okratycz t r a n s p o r tu  w e w n ą tr z z a k ła d o w e g o ,
»ego W  Szczecinie —  poseł w  S p ó łd z ie ln ia c h  w łó k le n n ic z o  - 
ZD ZIS ŁA W  SIED LEW SK I, Z o d z ie ż o w y c h  s ta re  m a s z y n y  rę c z n e  
a-.Y  _ _  „n  m. l u .n .a .y t t r  « o  ł o m o t  1 n o ż n e  z a s tą p io n o  k r o s n a m i m e -  Którym rozmawiamy na temat c h a n ic z n y m i i m a s z y n a m i e le k -  
postępu technicznego w  naszej t r y c z n y m i .
drobnej wytwórczości W id o c z n e  są ró w n ie ż  s k u t k i  m o -

Na tle wóJnokrTłowYch w y- U n i ż a ć  j i  1 p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  Na we «SOlTMMtrajOWycn w y w  s z e re g u  w y tw ó r n ia c h  m a s a rn i-  
uukow, uzyskanych przez orob c z y c h  i  p ie k a r n ic z y c h  n a le ż ą -  
n ą  wytwórczość w  zakresie o- c y c h  d o  s p ó łd z ie lc z o ś c i s p o łc m o w -  
pracpwaó ł  stosowania pastę- i  „ s a m o p o m o c y  c h ło p s k ie j ” ,
pu technicznego, sytuacja w  za — Przejdźmy do omówienia 
kładach przemysłu terenowego mankamentów. Wiadomo bo- 
i  spółdzielczości naszego woje- wiem, że jest jeszcze wiele ele 
wódz twa kształtuje się pomyśl menfców hamujących tempo mo 
nie. Jakie są ogólne przesłań- dernizacji zakładów i  wdraża- 
Id tej oceny? nla postępu technicznego. Któ

— Jest ich ikilka. Przede re z nich, zdaniem 
wszystkim właściwe zrozumie- najważniejsze? 
nie wagi tego problemu, za- —  Znaczne rozdrobnienie za 
równo przez kierownictwa po- kładów, skąpe przestrzenie pro 
szczególnych pionów gospodar- dukcyjne i konieczność czę- 
czych, jak i  śtedni personel stych zmian profilu produkcji, 
techniczny oraz pracowników Trudności zaopatrzeniowe i nie 
zatrudnionych bezpośrednio w  dostateczne środki inwestycyj 
produkcji. Ważne jest też to, że ne oraz gama zagadnień nau- 
,w większości przedsiębiorstw kowo-technicznych. 
plany postępu techniczne- _  W ła ś n ie . W y d a je  się, że re a  lis ia - 
go nie są już zbk>rem luźnych c ja  z a d a ń  postępu te c h n ic z n e g o  je s t  

tematów ate stanowią integral “ „ « T - i S S - S i :
łią  część planu techniczno-ll- Bym o i le  w ie m , o b o w ią z e k  w y -  
awansowego, część mającą mery p e łn ie n ia  t e j  l u k i  w z ię ły  n a  sw e

Pana, są

Od ścjaryy do ś c te o y ...

Pod rozw agę
: 'A C H , T A  P R Z E S A D A , P R Z E S A D A . T e n  ta k  c z ę s ty  b r a k  u m ia r u ,  
fc jo w o u lu ją cy , ż e  p e w n e  d e c y z je  n a g le  n i  s tą d  n i  zo w ą d  p rz e s u w a  s ię  
to 180 s to p n i.  I  n ie p o tr z e b n ie  w y w o łu je  s ię  k o n f l i k t y .

W e ź m y  d la  p r z y k ła d u  p a le n ie  t y t o n iu .  T o m y  ju ż  n a p is a n o  n a  te m a t  
t je g o  s z k o d liw o ś c i.  I  p r a w d o p o d o b n ie  n a p is z e  s ię  d r u g ie  t y le  i  t r z e -  

— to ie ,^ -c z w a rte , p ią te ,  a  p a le n ia  p a p ie ro s ó w , j a k o  z ja w is k a  i  z w y c z a ju , 
ln ie  w y r u g u je  s ię . Z r o z u m ia łe ,  je s t  t o  z w y c z a j z a k o r z e n ia n y ,  p o w ­
s z e c h n y .

W  je d n y m  z  n a s z y c h  m i ły c h  m ia s t  o d  w ie lu  l a t  m ie s z k a ń c y  d o ­
m a g a l i  s ię , b y  s tw o r z y ć  ja k ie ś  m o ż liw o ś c i o d p o c z y n k u  w  k a w ia r n i  
t ró w n ie ż  d la  n ie p a lą c y c h .  A le  l a la m i  u w a g i  te  z b y w a n o  i r o n ic z n y m  
« ru ch e m  r a m io n .  I  o to  n a g le  k tó re g o ś  d n ia  z a p a d a  d e c y z ja :  te  i  te  
k a w ia r n ie  —  w y d z ie la  s ię . P a l ić  w  n ic h  n ie  w o ln o .

S a m  p o m y s ł  o c z y w iś c ie  s łu s z n y , b o  p rz e c ie ż  r z e c z y w iś c ie  n ie p a ­
lą c e g o  sz la g  m o ż e  t r a f ić  w  z a k o p c o n y m  lo k a lu .  A le  r e a liz a c ja ?

z a k a z a n o  n p .  w  o g ó le  p a le n ia  w  k a w ia r n i ,  k tó r a  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  
k a le k  ze * o b ą  n ie  s ą s ia d u ją c y c h . D la c z e g o  n ie  m o ż n a  b y ło  p o s tą p ić  
*  u m ia r e m :  w  je d n e j  d la  p a lą c y c h ,  w  d r u g ie j  d la  n ie p a lą c y c h ? .. .

Z a k a ż a n o  p a le n ia  w  o b s z e rn e j,  d o b rz e  w e n ty lo w a n e j  k a w ia r n i  je d -  
to o s a lo w e j.  O y  s łu s z n ie ?  J e ś l i  s a la  J e s t t y l k o  je d n a  1 d o b rz e  w e n ­
ty lo w a n a  —  p o  có ż  te  o b o s t rz e n ia ?

J a k o ś  t a k  o d  ś c ia n y  d o  ś c ia n y ,  b e z  u m ia r u . . .  
j  W e ź m y  In n y  p r z y k ła d .
K lu b  m ło d z ie ż o w y  w  D o m u  K u l t u r y .  P r o w a d z o n y  d o  n ie d a w n a  

{d o b rze , p o m y s ło w o , z  „ i k r ą ” . M ło d z ie ż  u c zę szcza ła  d o ń  z p r a w d z iw ą  
p r z y je m n o ś c ią .

Z w ró c o n o  je d n a k  u w a g ę , że  od  p e w n e g o  czasu , o d  c h w i l i  g d y  k ie ­
r o w n ik  z a c h o ro w a ł,  r o z r y w k i  s ta ją  s ię  n ie c o  J e d n o s tro n n e . S p ro w a ­
d z a ją  s ię  w ła ś c iw ie  t y l k o  d o  p o ta ń c ó w e k .

C o  w ię c  p o s ta n o w i l i  o p ie k u n o w ie  D o m u ?  Z a ż ą d a ć  z m ia n y  p r o g r a ­
m u .  I  s łu s z n ie . T y lk o ,  że  p r z y  o k a z j i  w y d a l i  p o le c e n ie .. .  w s t r z y m a n ia  
¡w  o g ó le  p o ta ń c ó w e k .

T a k ic h  p r z y k ła d ó w  je s t  s p o ro . K a ż d y  w y trz ą ś m ie  ic h  z  rę k a w a  z k a ż ­
d e j  d z ie d z in y .

C z y  f e l ie to n  r o z w ią ż e  p jro b lę m ?  N o , ta k ic h  a s p ira c j i  o c z y w iś c ie  
m ie ć  n ie  m o ż n a . A le  g d z ie ś  ta m  d rz e m ie  p r z e k o n a n ie ,  ż e  m o ż e  n ie ­
k t ó r y c h  z  n a s  u c a u ii?  M o ż e  k a ż e  s ię  z a s ta n o w ić ?

P .  J A N K O W S K I
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DąbrowSecka ^N iepokój” ,

M u r a
„ lu k -

A. M a d e js k a , Ł .  K u »  
k a ,  S . G ó rs k i,  B .  
S zw a cz , K .  F e lc h n e -  
r o w s k i) .

A le  ja k a  a b s tra k ą  
c ja ?

P o  t y m  p y t a n i i i
i  d o c h o d z im y  d o  r e -  
| c e n z y jn e j  p o in ty .  O -  ’ 

tó ż  te g o ro c z n a  e k s - , 
p o z y c ja  fe s t iw a lo w a  
je s t  z d e c y d o w a n ie  
ró ż n a  w  p r o p o r c ja c h  
u k a z a n y c h  k ie r u n ­
k ó w  m a la r s tw a  w o ­
b e c  u b ie g łe j .  D z iś  
w  s a la c h  z a m k u  k r ó  
lu je  t r ó jw y m ia r o w a  
p o w ie r z c h n ia  d e se k  
c z y  p łó c ie n ,  p rz e w a ­
ż a ją  k o m p o z y c je , ® 
k t ó r y c h  d z ia ła ­
n iu  d e c y d u je  bo ­

g a c tw o  f a k t u r y .  I  t o  z a ró w n oD w a  L A T A  TEM U, re - toe pozw o liły  ta k ie  . . .  . .  _
cenzując I  Festiw al Pol sus" nieprzypadkowego gospo- «‘ f “ L - « ‘  ¿ a m  
skiego M alarstw a Współ darow ania miejscem, na prze- 

czesnego to Szczecinie, m ie liś- myślane sąsiedztwo płócien, re
R IT  T E K  p t .  „ N a  w o d z ie ” , n a le ­
ż ą c y  d o  t e j  p ie rw s z e j g r u p y ,  w

m y pretensje do organizato- prezentujących różnorodne k ie  * tg y m  ; “ * » « £  ¿ J “ ’ “
roto i  ju ry  za niezbyt w jfrów - ru n k i współcześnie upraw ia - • ■ ---------------
nany poziom pokazanych prac, nego m alarstw a przez członków  
za to, że znalazło się w  sa- Z  PAP.
lach zamkowych Zbyt dużo k l  R ó ż n o ro d n o ś ć  k ie r u n k ó w ?  T a k .  
czów, obniżających rangą ogól Matny tu 
nopolskiego przeglądu festiw a

d y  w k o m p o n o w a ła  c z a rn e  r y t m y  
g r u b y c h  f a k tu r o w y c h  fo r m ,  w y ­
s ta ją c y c h  z  o b ra z u . N p . b a rd z o  
ła d n a  k o m p o z y c ja  J. T A R A S IN A  
p t .  „ B r z e g  i ” , w  k t ó r e j  n a  g łę b o -

iowego. Recenzując ekspozycję 
I I  Festiwalu m usim y stw ie r­
dzić, że tamte argum enty upa 
dają. Ogólny poziom w ystaw y  
jest o wiele wyższy, wyrów na  
ny. Spośród ok. 1 000 nadesła­
nych prac z wszystkich Okrę 
gów ZPAP k ra ju , ju ry  dopuś­
c iło  do festiw a low e j w ystaw y  
jedynie 284 najlepsze. Biorąc 
?»od uwagę, iż  dwa la ta temu  
na m niejszej pow ierzchni w y  
stawowej pokazano aż 469 obra 
zów, trzeba stw ierdzić, że te-

. , 1-'* ,,  Z- ‘ —''O .  , "  “  '—J ***■— D Z —
c z y n ie n ia  z a r ó w n o  jc ie j z ie le n i  a r ty s ta  ro z g ry w a  fa k ­

tu r o w e  f o r m y  w y p u k ły c h  k a m y ­
k ó w  o  s z la c h e tn y m  d z ia ła n iu  k o ś ­
c i  s ło n io w e j .

C z y  „ K o m p o z y c ję ”  L E C H A  K U N  
K i  w  o ra n ż a c h , w  z a s a d z ie  a b ­
s t r a k c y jn ą ,  b o  d z ia ła ją c ą  s a m ą  
t y l k o  b o g a tą  f a k t u r ą  p ła s z c z y z n y  
d e k o r a c y jn e j  „ n ie p r z e d s ta w ia ją -  
c e j ” , m o ż n a  w  o g ó le  u w a ż a ć  za 
m a la r s tw o  a b s t r a k c y jn e ?  A lb o  

■ „b la s z a n e ”  o s t re  f o r m y  K r y s t y n y  
D Ą B K O W IE C K IE J  ( „ N ie p o k ó j " )  
n a ło ż o n e  n a  d e s k ę , d z ia ła ją c e  ja lę  
p ła s k o rz e ź b a ?

I I  Festiwal 
Polskiego 

Malarstwa 
Współczesnego

W y d a je  s ię , ż e  n ie .  O  i l e  w  p ie r -  
z  fo to g r a f ic z n y m  n a tu ra l iz m e m  w s z e j p o ło w ie  n a s z e g o  w ie k u  ta c y
IT .  N a r to w s k i ,  S . Z a re m b s k a , K .  W ie lc y  n o w a to r z y  j a k  MONDRIAN
M a c k ie w ic z ) ,  z  iś c ie  r e n o ir o w s k im  ze s w y m i p o d z ia ła m i k o lo r o w y c h

rmn.r-.n~mn n o + rn ó A  c n i  n im  s ; p o s t im p r e s jo n iz m e m  (Z . K o n o n o -  p r o s to k ą tó w  w y w a r l i  n ie w ą tp l iw y ;goroc^na ostrosć selekcji w y -  w ic z ) ,  j a k  i  z  p o ls k im  k o lo r y z -  w p ły w  n a  a r c h it e k tu r ę  c z y  in n e *
szła na dobre nie ty lko  pozio- m e m  (C * .^  R z e p iń s k i,  Z . ^ R a d n ic k i .  d z ie d z in y  c z ło w ie c z e g o  o to c z e n ia ,

J .  W o l f ,  G . R e c k , J .  S z a n c e n b a c h ,m ów i artystycznem u wystawy,
ale i  je j stronie ekspozycyj-  e k s p re s jo ń T z m e m  (b . * L ib e r s k i ,  
nej. (Notabene autoram i b a r -  S k u p in ) ,  s u r r e a l iz m e m  (H . N a r u -  

* 0  starannie przygotowanej ” £ * 5 *  SSSl
ekspozycji są znani plastycy
szczecińscy L U D W IK  SANDEĆ  s ta w ia ją c e j  i  a b s t r a k c y jn e j  
K l  i  EDMUND W IT K O W S K I) B r z o z o w s k i,  K .  R o jo w s k i ,  G . H a r -  
A  - t m a c iń s k a - N y c z k a ,  D . B rzo zo w -ska ,
D zięki temu p łótna nie są stło  A . M o ż e jk o ,  T . D o m in ik ,  J .  M a ty -  
czone; nowe ekrany wystawo  8ik> M - *»*tte r> . J e s t i  c z y s ta  a b -

w ię c  s z tu k a  s z ta lu g o w a  o d d z ia ły w a  
la  n a  tz w .  u ż y t k o w ą ,  o  t y le  d z iś  
m o ż n a  c h y b a  m ó w ić  o  p ro c e s ie  o d ­
w r o tn y m .  W ia d o m o  w  ja k  s z e ro k im ,1 
z a k re s ie  n a s i p la s ty c y  z a a n g a ż o w a -  

c v r a V n a  'p o g r a n ic z u ' ¿ t o k i ’ p r ^ d -  n ł  sf  w  n o w o c z e s n e  p r o je k to w a n ie  
■ ■ ■ ............................................... • -  w n ę tr z a ,  f o r m  p rz e m y s ło w y c h ,  p la ­

k a tu ,  w y s ta w ie n n ic tw a ,  d e k o r a c j i  
o k o l ic z n o ś c io w y c h ,  p r z e d m io tó w  c o  
d z ie n n e g o  u ż y t k u .  T e n  n ie p r z y p a d - .  
k o w y  p rz e c ie ż  p ę d  d o  d e ik o ra c y j- .

s t r a k c ja  (M . B o g u s z , S. G ie r o w s k i, e j p ła s z c z y z n y  f  a  k  t  u  r  a 1 n e j ,  
k t ó r y  o b s e r w u je m y  w  m a la r s tw ie  
s z ta lu g o w y m , b ie rz e  s ię  n ie w ą tp l i ­
w ie  z ic h  p r a k t y k i^  w __ „u ^yJJ£pwn ic -  
tw ie ” . A  r o z w i ja n y  w  k a t e g ^ iS b h  
s z ta lu g o w y c h  d a je  n ie o g ra n ic z o n e  
w p r o s t  m o ż liw o ś c i e k s p e r y m e n tó w «  
n ia .

Tradycy jne te rm in y  „szuflad  
kowania”  z dnia na dzień de­
w a luu ją  się w  zetknięciu ze 
sztuką. D latego ostrożnie z n i 
r a i  na I I  Festiw a lu  Polskiego. 
M alarstw a V/spólczesnego.

U R SZU LA POM ORSKĄ

Zarębska — 
łódzk im  par-



K --------------------------
PO FESTIWALU 
w Karlovych Varad

X IV  Międzynarodowy Festiwal Filmowy w  Karlovych Va- 
rach, który trw ał od 4 do 18 lipca, zakończył się przyzna­
niem wielkiej nagrody („Kryształowy Globus”) czechosłowac­
kiemu film owi „Oskarżony” reż. Jana Kadara i Elmera K ło­
sa, a specjalnej nagrody jury  — amerykańskiemu filmowi 
„Ten najlepszy” reż. Franklina Schaffnera. Bez wątpienia, 
każdy z tych wybitnych film ów  odpowiada duchowi i głów­
nemu hasłu karłovarskich festiwali, które brzmi: „O lepsze 
stosunki między ludźmi, o przyjaźń między narodami”.

m m m -

TO  SAMO  można powiedzieć 
i  o następnych film ach  w yróż­
nionych g łów nym i nagrodami: 
radzieckim  — „Ż y w i i  m a rtw i”  
reż. A leksandra Stolpera, w ę­
g ierskim  — „P rąd”  reż. Is tva - 
na Gaala i  w łosk im  — „G orz­
k ie  życie”  reż. Carla L izzanie-
*o.

Znaczenie fe s tiw a li w  K a rlo -  
vych Yarach rośnie z każdym

Y. Brynner i M. Brando
w jednym film ie

Y U L  B R Y N N E R  i  M A R L O N  
B R A N D O  w y s tą p ią  ra z e m  w  f i l ­
m ie  p t .  „ C i ,  k t ó r a y  u m ie r a ją ” . 
A k c ja  f i lm u  to c z y  s ię  w  cza s ie  d r u  
g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie . W b r e w  z a s a d o m  h o l l y ­
w o o d z k im ,  k tó r e  g ło s z ą , że „ w i e l ­
k a  g w ia z d a ”  n ie  m o że  u m rz e ć , w  
f i lm ie  ty m  o b ie  s ła w y  g in ą  w  w a l­
c e  z  J a p o ń c z y k a m i.

W  k in a c h  N R D
B E R I J N .  W  r o k u  u b ie g ły m  p u b ­

lic z n o ś ć  k in o w a  N R D  m o g ła  w y ­
b ie ra ć  m ię d z y  110 f i lm a m i  f a b u la r ­
n y m i ,  g d y ż  t y le  ic h  w e s z ło  n a  e k r a  
n y .  P r o d u k c j i  w ła s n e j „ D e f y ”  b y ­
ło  w  ty m  14 p o z y c j i ,  63 s p ro w a ­
d z o n o  z k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  
a re s z tę  z a k u p io n o  w  k r a ja c h  k a ­
p i ta l is ty c z n y c h ,  z cze g o  w  N R F  — 
t r z y .

W  P o ls c e  N R D  z a k u p i ła  14 f i l ­
m ó w  fa b u la r n y c h ;  w  b r .  s p r o w a ­
d z o n o  ic h  d o ty c h c z a s  8. (eg)

MADRYT 
«.we Wrocławiu
W  J E D N E J  z  d z ie ln ic  W ro c ła w ia  

d o b ie g a  k o ń c a  b u d o w a  . . .M a d r y tu .  
P o d  k ie r u n k ie m  h is to r y k ó w  s z tu k i  
i  a r c h i t e k t u r y  w z n ie s io n o  t u  o l ­
b r z y m i f r a g m e n t  s to l ic y  H is z p a n ii  
w  j e j  ś re d n io w ie c z n y m  k s z ta łc ie .  
M a d r y t  je s t  b o w ie m  m ie js c e m  a k c j i  
re a liz o w a n e g o  p rz e z  W o jc ie c h a  H a ­
sa f i lm u  „ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  
S a ra g o ss ie ” . P o  z a k o ń c z e n iu  z d ję ć  
p le n e ro w y c h  w  O ls z ty n ie  i  k o ło  C zę 
s lo c h o w y  e k ip a  f i lm o w a  z je c h a ła  
ju ż  d o  W ro c ła w ia .  Z a  k i l k a  d n i  
u l ic z k i  w ro c ła w s k ie g o  M a d r y tu  za ­
p e łn ią  s ię  t łu m e m  H is z p a n ó w . M . 
in .  z n a jd ą  s ię  ta m : Z b . C y b u ls k i,  
M . P a  v / l i k  o w s ik i, L .  N ie m c z y k  i 
w ie lu  in n y c h  z n a n y c h  a k to iró w  f i l ­
m o w y c h .

rokiem . Świadczy o tym  lic z ­
ba ponad 40 k ra jó w  uczestni­
czących w  konkursie f ilm o ­
w ym  oraz w  sympozjonie m ło ­
dych i  now ych k inem a tog ra fii 
A fry k i,  A z j i i  A m e ryk i Łaciń 
skiej.

W  K a r lo v y c h  V a ra c h  *  p e w n o ś ­
c ią  m n ie j  b y ło  s ła w n y c h  g w ia z d  
f i lm o w y c h  n iż  n p .  w  C a n n e s , a le  
za to  d u ż o  w y b i t n y c h  re ż y s e ró w  
i  p r o d u c e n tó w ,  k i lk u n a s tu  g ło ś n y c h  
p is a rz y , w ie lu  p r z e d s ta w ic ie li  i n ­
n y c h  d z ie d z in  tw ó rc z o ś c i.  O r g a n iz o ­
w a n a  t r a d y c y jn ie  „ W o ln a  T r y b u ­
n a ” , s zc z e ra  w y m ia n a  p o g lą d ó w  
p r z y  o k r ą g ły m  s to le  n a  te m a t  
w s p ó łc z e s n e g o  f i lm u  i  k ie r u n k ó w  
je g o  r o z w o ju ,  je s t  n ie o d łą c z n ą  częś 
c ią  s k ła d o w ą  fe s t iw a lu  w  K a r lo -  
v y c h  V a ra c h  i  p o d n o s i je g o  z n a ­
c z e n ie . P o d o b n ie  s y m p o z ju m  m ło ­
d y c h  k in e m a to g r a f i i  o d g r y w a  c o ­
ra z  w ię k s z ą  r o lę .  F i lm o w c y  A f r y k i ,  
A z j i  i  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  c h ę tn ie  
s p o ty k a ją  s ię  w  K a r I o v y c h  V a ra c h  
w  c e lu  z d o b y c ia  n o w y c h  d o ś w ia d ­
c z e ń . O p ró c z  fe s t iw a lu  m o s k ie w ­
s k ie g o , s n o tk a n ie  f i lm o w c ó w  w  K a r  
lo v y c h  V a ra c h  je s t  n a jw ię k s z ą  t e ­
g o  r o d z a ju  im p re z ą  w  k r a ja c h  soc­
ja l is ty c z n y c h .

Tegoroczny M iędzynarodowy 
Festiw al F ilm ow y w  K a rlo - 
vych Varach dobrze przysłużył 
się sprawie w spółpracy i  przy 
jaźn i m iędzy film ow cam i całe­
go świata. Przed każdym poka 
zem zab iera li głos przedstaw i­
ciele k ra ju , którego f i lm  był 
wyśw ietlany. Wszyscy s tw ie r­
dza li jednom yślnie, że f i lm  po­
w in ien wyrażać najgłębsze ide 
a ły  człowieka, walczyć o jego 
godność, przyczyniać się do za 
eieśniania w spółpracy i b ra te r­
stwa narodów, do u trw a lan ia  
pokoju. Te wszystkie ' wzniosłe 
zadania soe łn ił w łaśnie ka rlo - 
va rsk i festiw a l.

ZENON W ILCZEW SKI

Me! Ferses 
w roll E! Greco
R Z Y M , R e ż y s e r  w ło s k i  L u c ia n o  

S a lce  ro z p o c z y n a  w  s ie r p n iu  n a k r ę ­
c a n ie  f i lm u  p o ś w ię c o n e g o  ż y c iu  
w ie lk ie g o  m a la rz a  E l  G rc c o  (1541— 
1614), k tó re g o  p r a w d z iw e  n a z w is k o  
b r z m ia ło  D o m e n ic o  T h e o to c o p u lo s . 
R o lę  t y tu ło w ą  z a g ra  a k t o r  a m e ­
r y k a ń s k i  M e l F e r r e r ,  je g o  p a r tn e r ­
k ą  b ę d z ie  R o s a n n a  S c h ia f f in o .  ( jn )

— STRONA 5

u m m m  *
dla „Naganiacza“
w Locarno
GENEWA PAP. Dużym suk*

cesem kinematografii krajówj 
socjalistycznych zakończył sî j 
festiwal filmowy w  Locarno',*. 
W  festiwalu wzięło udział 2d 
krajów. Pierwszą nagrodę fe*  
stiwalu — „ZŁOTE ŻA G LE *  
zdobył film  fabularny produk-4 
cji CSRS pt. „As pikowy” rei* 
Miłosza Formana. ,

Specjalną nagrodę festiwali! 
przyznano filmowi polskiemul 
„Naganiacz” reż. Ewy i < 
wa Petelskich.

Znany a k to r francuski, 
Jean Marais, słynny ze 
swoich awanturniczych fil 
mów kręci obecnie nowy 
film  przygodowy pod kie­
rownictwem André Hune- 
belle. Jego partnerką jest 
śliczna Myłene Demongeot. 
Na zdjęciu: para aktorów 
w czasie nakręcania nowe 
go filmu.

Trzy twarze 
Sorayi

Jak ośw iadczył Dino de Lau 
rentis, Soraya n ie  w ystąp i w 
f ilm ie  „Ta jem nica” , opartym 
na powieści „A m eryka n in ”  Hen 
ry  Jamesa.

Debiutem film ow ym  Sorayi 
będzie natom iast f ilm  składają 
cy się z trzech epizodów pt. 
„Trzy tw arze”  („I tre  v o lt i” ), 
k tó ry  ukaże Sorayę w  trzech 
całkow icie odm iennych rolach 
kobiety współczesnej. Każdy e- 
pizod rea lizu je  inny reżyser. 
Dotychczas D ino de Laurentis 
w ym ie n ił dwa nazwiska: M i-  
chelangela Antoniondego i A l­
berta Lattuady. Trzeci epizod 
ma podobno reżyserować T ru f-  
fau t. Zdjęcia rozpoczną się w 
sierpniu.

W ILCZY BILET“
Głównym akcentem lu ­

belskiej ogólnopolskiej 
inauguracji „Dni Filmu 
Polskiego” była prapre­
miera „Wilczego biletu” 
— dramatu społecznego, 
zrealizowanego przez A n­
toniego Bohdziewicza.

„W IL C Z Y  B IL E T ”  jest przy 
kładem  bardzo udanego m aria 
żu f ilm u  fabularnego z repor­
tażem, k tó ry , ja k  się okazuje, 
może stanowić bogate źródło, 
in sp irac ji twórczej. Realizato­
rzy tego f ilm u  w  sposób od­
ważny, ' uczciwy, z pub licy ­
styczną pasją, przedstaw iają hi 
torię człowieka — cenionego 

fachowca — zwolnionego z pra 
cy. Dostał wym ówienie, bo w 
szczerej trosce o lepsze efekty  
ekonomiczne zakładu napisał 
kry tyczną korespondencję do 
m iejscowej gazety. N araził się 
k ie row nictw u , zorganizowanej, 
ja k  się później okazało, k lice 
aferzystów, odw ró c ili się od 
niego ludzie uczciw i, n iew łaś­
ciw ie pojm u jący prestiż zakła­
du, nie podali mu ręk i inni, 
ho w  trosce o własną skórę 
n igdy nie kw estionują decyzji 
przełożonych. M usia ł odejść. 
Z e tyk ie tką  „rozrabiacza” . w a r 
choła. Przypadek zrządził, że 
wygra ł. I lu  jeszcze przegrywa?

P o m y s ł z a c z e r p n ię ty  z o s ta ł p rz e z  
s c e n a rz y s tó w  — p u b l ic y s tę  „ T r y b u ­
n y  L u d u ” , L u d w ik a  K r a s u c k ie g o  i 
a k to r a  R y s z a rd a  P ie t ru s k ie g o  — z 
a u te n ty c z n e g o  w y d a rz e n ia ,  k tó r e  
m ia ło  m ie js c e  w  w o je w ó d z tw ie  po z  
n a ń s k im .

„ W i l c z y  b i l e t ” , k t ó r y  w e  w rz e ś ­
n iu  w e jd z ie  n a  e k r a n y  n a s z y c h  ) t in ,  
— to  d w u s e tn y  f i l m  fa b u la r n y  
z r e a liz o w a n y  p rz e z  naszą  p o w o ­
je n n ą  k in e m a to g r a f ię .  Z  p o k a ź n e j

p o r c j i  t y t u łó w  aż 50 z d o b y ło  ł a u r j }  
n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  fe s t iw a la c h ' 
f i lm o w y c h .  170 f i lm ó w  s p r z e d a liś m y  
za g r a n ic ę  — n a jw ię c e j  k r a jó w  za-: 
k u p i ło  „ K r z y ż a k ó w ”  (46), „ O s ta tn i  
e ta p ”  (43) o ra z  . „ K a n a ł ” , „ U l i c ę  
g r a n ic z n ą ”  i  „ M ło d o ś ć  C h o p in a ” 4’ 
N a sze  f i l m y  c ie szą  s ię  w  k r a j u  
o lb r z y m ią  p o p u la rn o ś c ią  —  o b e jrz a i 
ł o  j e  j u ż  p o n a d  p ó ł  m il ia r d a  w i*  
d z ó w . J a k  d o tą d , n a jb a r d z ie j  „ k a *  
s o w y m i”  f i lm a m i  s ą : „ K r z y ż a c y ’ *- 
i  „Z a k a z a n e  p io s e n k i”  (27 m l i i  
w id z ó w )  o ra z  „ S k a r b ” , „ O s ta tn i  
e ta p ” , „ U l i c a  G ra n ic z n a ”  ł  „ C z a r ­
c i  ż le b ” . ( le j

120 filmów
dokument(E3nvc!i 
ze studia „Al. Sałtia”

Bukareszteńskie studio f i l *  
mów naukowych i  dokum ent 
ta lnych „ A l Sahia”  w yp rodu­
ku ję  w  br. przeszło 120 film ów j 
w  ponad 400 tys. kop ii. Tema* 
tylca film ó w  — bardzo bogata* 
Tak np. zrealizowano ju ż  f i l *  
m y o hiszpańskim, flamandz-f 
k im  i holenderskim  m a la r* 
stw ie oraz p dziełach sztuk i 
Renesansu we Włoszech. Na 
użytek szkół przeznaczone sąi 
takie f ilm y , ja k  „Życie i  dzie­
ło  M ichała Eminescu” , „P raw d1 
Newtona” , a d la  najm łodszych 
— „Łabędzie”  w g  Andersena* 
„W izyta  w  ZOO” , „W spom nie* 
n ią  dziecięce” .

W ytw órn ia  produku je także? 
w ie le  f ilm ó w  dokumentalnych’ 
przedstawiających pracę w  po* 
szczególnych zawodach, zakła* 
dach pracy, ro ln ic tw ie  itp .

(K t-P A P )

EDWIN ŁANHAM (25)

Przełożyła Irena D O LE ŻA L-N O W IC K A

—  Ja też m am dzieci i  wiem , ja k  się pan musi 
czuć.

—  Nadal n ie  w iem , o co chodzi —  odparł B ru ­
ce. —  Jak to się stało, że Pam  w idz ia ła  tego 
człowieka?

—  O ile  m i wiadomo, zna pan Adelę Sharp. To 
Pam nam  powiedziała, że pan z n ią  rozm awiał.

—  To prawda. Chciała, żebym w yd rukow ał 
w zm iankę o zaginięciu je j  kuzynki.

—  O’R e illy  b y ł dziś wieczorem  w  je j m ieszka­
n iu  i  znalazł ją  m artw ą. JJduszoną nylonow ą poń­
czochą.

— Biedactwo  —  m ru kn ą ł Bruce. —  A le  dlacze­
go? Dopiero w  tym  tygodn iu  przyjecha ła  z  O kla­
homy. Czyżby ju ż  zdążyła związać się z gangiem  
hand lu jącym  narkotykam i?

— Co panu o sobie m ówiła?
—  O’R e illy  m ów ił m i przez telefon, że chodzi 

tu  o n a rko tyk i, a pan jest porucznik iem  D igby z 
sekcji narkotyków. Prow adzi pan śledztwo w. 
spraw ie S y lw ii K in g  i  „K lu b u  Rozrywkowego

—  Zgadza się — odparł porucznik, — prow adzi­
łem  śledztwo, dopóki nam  n ie  zniknęła z oczu.

— M ie liśm y zamieścić notatkę o je j zaginięciu, 
ale ktoś z p o lic ji p ros ił nas o je j wycofanie.

— To pewnie inspektor H arrison  — w y ja śn ił 
Digby. —  No cóż, ona nie jest ju ż  zaginiona. 
W róciła. Znaleźliśm y w  m ieszkaniu je j neseser, 
piżamę, szczoteczkę do zębów i  tak  dalej. W ró­
c iła  z ja k im ś  mężczyzną i  prawdopodobnie tam  
była, kiedy zapukała Pam  — chociaż pańska có­
reczka je j n ie w idzia ła. W idziała ty lk o  mężczyz­
nę, a ten mężczyzna zab ił Adelę Sharp.

—  A le  dlaczego, na m iłość boską?
—  Panie Carter, chociaż jest pan dziennikarzem, 

to  jednak wszystko, co powiem, niech zostanie 
m iędzy nam i, zgoda?

— Zgoda.
—  Ma pan praw o znać całą prawdę i  dlatego 

panu to  mówię. O bserwowaliśm y Charlie Pearla 
w  „K lu b ie  R ozryw kow ym ”  i  otrzym aliśm y in fo r­
mację, że S y lw ia  K in g  sprzedaje tam  heroinę. 
Jeden z odb iorców pow iedzia ł nam to, co chcie­
liśm y wiedzieć. Proszek, b y ł pakowany w ew nątrz  
ka rto n ików  z zapałkam i, przylep iony do we­
w nętrzne j ok ładk i; podawała to razem z pap iero­
sami. W iedzie liśm y o tym , ale nie zależało nam, 
na odbiorcach, chcieliśm y dotrzeć do źródła, do 
hurtow nika. Chcieliśm y przyłapać Charliego na 

kupn ie w iększej p a r t ii i  dlatego obserwowaliśm y 
ten lo ka l i  tę dziewczynę, Cherry K ing. Według 
m o je j te o rii w  je j m ieszkaniu został schowany 
pew ien zapas hero iny. N iestety, tam je j n ie zna­
lazłem, a Bóg m i św iadkiem , wiem, gdzie szu­
kać. Na heroinę prawdopodobnie natknę ła  się 
Adela Sharp. M oim  zdaniem, Sylw ia K in g  p rzy­
szła tam  z jak im ś Ważnym facetem, żeby zabrać 
tow ar, zo rien tow a li się, że Adela znalazła heroinę, 
w ięc ją  zabili. Zapewne człowiek, którego w i­
działa pańska córeczka, to  jakaś gruba szyszka.

... ■ •- • /H f )  -

—  Gruba szyszka? — zapyta ł Bruce.
— Ważne ogniwo, hu rtow n ik . I  Pam go zoba­

czyła. —  Digby zn iży ł głos. — Bardzo m nie to 
niepokoi, panie Carter. Barney M uldoon, pański 
dzielnicowy, w yp y ta ł ludz i z sąsiedztwa i  dowie­
dz ia ł się, że pańska córeczka została wysłana dziś 
po po łudn iu  do tego mieszkania. M uldoon z nią  
rozm aw ia ł i  pow iedziała mu, że w idzia ła Adelę 
Sharp leżącą na kanapie i  jakiegoś mężczyznę. 
Teraz pan rozumie, co mnie niepokoi. Chcę posta­
w ić  sprawę jasno. Jest oczywiste, że w idzia ła  
mordercę, gdyż w  te j w łaśnie pozycji znaleźliśmy 
Adelę Sharp — wyciągniętą na kanapie. Boję się 
tego jegomościa. Będzie dz ia ła ł ostro, bez pa r­
donu.

— Tak, rozumiem, — pow iedzia ł Bruce. '
— Chcę, żeby pan współpracował z nam i w  te j 

sprawie  —  pow iedzia ł D igby. — Proszę n ic  nie 
rob ić  bez porozumienia się ze mną. Doprowadzimy 
to  wszystko do pomyślnego zakończenia, będziemy 
chronić pańską córeczkę, ale pan m usi nam w  
tym  pomóc.

—  Panie poruczniku, zrobię wszystko, co pan 
*Puże —  obiecał Bruce.

—  Pamm y obe jrzy paru  ludzi, to  nie potrwa  
długo, potem może ją  pan zabrać do domu.

Bruce w ró c ił do poko ju, gdzie Pam siedziała na 
b iu rku , obok stojącej Lau ry. D e tektyw  O’R e illy  
przesłuchiw ał dziewczynkę. Tw arz m ia ł czerwoną, 
wachloioał się gazetą, k tó re j jeden zgnieciony ko­
n iec trzym a ł w  ręku.

—  Więc powiadasz, że ten człow iek o tw orzy ł 
d rzw i i  powiedział, żebyś zm ykała, ale ty  m u

powiedziałaś, że masz kopertę, w ięc o tw o rzy ł n ie ­
co szerzej d rzw i i  sięgnął po n ią  —» m ów ił O’R e il­
ly. — A  teraz opowiedz mi, c»dś wldsia la. Szybko! 
Coś zapamiętała najp ie rw ?

(c.d.n.)
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Wychowankowie frenera Klausa coraz bliżej czołówki

PO ..PUCHAR BAŁTYKU“
na wypożyczonej lodzi

Krótka, lakoniczna depesza informowała nas 
wczoraj o tym, że ósemka szczecińskiego AZS pod 
czas regat wioślarskich w Gdańsku zdobyła Puchar 
Bałtyku sprawiając tym  wielką niespodziankę. 
Wprost z pociągu złapaliśmy”  „ojca”  tego sukcesu 
— trenera Andrzeja KLAUSA. Zmęczony, ale szczę 
śliwy opowiedział nam kilka  szczegółów z wypra­
wy do Gdańska:

Zając i Ska
1 w  po jedynku

ż  Austriakami
(WCZORAJ w y je ch a li do Ło - 

88aa na m iędzypaństwowy mecz 
m  ko la rs tw ie  to ro w ym  P O L- 
ijSKA —  A U S T R IA  zawodnicy 
¡szczecińskiego O gniwa w  skła­
dz ie : ZA JĄ C , SZY M A Ń S K I, 
¡KOSEWSKI, FA LIG O W S K I, 
jjSTUMPF. Będą on i bronić 
(barw narodowych w  spotka­
n ia ch  z A u striaka m i, k tó re  od­
będą się 6 bm. w  Łodzi, a 8 
fam. w  Kaliszu. W arto  dodać, 
Łże obecna w izy ta  A u s triakó w  
ny Polsce jest rewanżem za po­
p y t  naszej e k ipy  w  W iedniu 
(wiosną br. D la  przypom nienia: 
Ib iało-czerw oni w yg ra li na torze 
|wr W iedn iu  w szystkie wyścigi. 
(Chyba ty m  razem nie będzie 
Jgorzej. (am)

Szajewski i Protczak
uj kadrze CRZZ
4  S T A ŁE  I  systematyczne po- 
¡¿tępy czynią m łodzi zapaśnicy 
¡¡szczecińskiego O gniwa — w y ­
chow ankow ie  trenera  Szajew- 
fekiego. Dowodem tego jest m. 
in. pow ołanie na obóz kadry 
ju n io ró w  CRZZ dw óch zawod­
n ik ó w  O gniw a: W aldem ara Sza 
gewskiego i  Kazim ierza Proteza 
ka . Zgrupowanie odbędzie się 
|w C hylicach pod W arszawą w  
“d n ia ch  od 3 do 17 sierpnia.

(am)

Uczestnicy kolonii
na starcie zawodów
Ł w  Policach
p jo r  C ZW A R TE K 13 sierpnia 
rSdbędzie się w  Policach spar­
ta k ia d a  m iędzyko lon ijna  dla 
dzieci przebyw ających na I I  
¡turnusie. Startować będą kolo- 
jn ie  z terenu m iasta i  pow iatu. 
{(Dobre w y n ik i, k tó re  uzyskali 
¡¡uczestnicy lipcow ej spartakia­
d y ,  zdopingowały w ychow aw ­
c ó w  i  m łodzież I I  tu rnusu  do 
»wytężonej pracy i  tren ingu. 
[«Obecnie we wszystkich kolo- 
jiniach trw a ją  przygotowania do 
[te j dużej im prezy. O rganizato­
ra m i spartak iady są działacze 
z  M iejskiego i  Powiatowego 
¡{Ośrodka W ychow ania F izy.cz- 
® ą g o ,  ( ą m L

f -  ZE  W SZY STK IC H  s ta rtu ­
jących osad na jbardz ie j oba- w  składzie ósemki w ios łow ali

szansy m oi chłopcy n ie  w ypu­
śc ili z ręk i — przewaga ta 
u trzym ała  się aż do celowni­
ka

ZW YC IĘ SKA załoga p łynę­
ła  w  składzie: Ryszard K Ę ­
D Z IERSKI, Lech FR O N C KIE- ta k  dalej... 
W IC Z, Romuald M YŚLIW IE C ,
Krzyszto f KO RZENIO W SKI,
Tomasz K R ZE M IŃ S K I, L u d ­
w ik  CZECZOT, Kazim ierz 
K R Y Ś C IA K , Tadeusz H A Ł A - 
D U Ń S K I, s tern ik — W ito ld  
SZYM AŃSKI. W arto dodać,

T ym  bardziej, że oprócz p ierw  
szego miejsca w  koronnym  bie 
gu ósemek, szczecinianie zaję­
l i  w  regatach 6 drugich miejsc 
i  dw a trzecie, a w  łącznej punk 
ta c ji — trzecie miejsce za Za­
wiszą i  B T W  Bydgoszcz. Szcze 
cińscy wioślarze pod fachowym  
okiem  trenera K lausa czynią 
ze sta rtu  na s ta rt coraz p rzy­
jem niejsze niespodzianki. Oby 

(am)

•STRONA 6

Tour de Pologne

®  R. Zieliński 
nowym I derom 

©  Poiewiak 
czwarty m mecie

Trzeci etap wyścigu dookoła 
Polski na tras ie  B ia łystok — 
K ę trzyn  (212 km ) w yg ra ł 
B Ł A W D Z IN  przed K A C ZM A R  
C Z Y K IE M  i  Rajm undem  Z IE ­
L IŃ S K IM . W k la sy fika c ji ogól 
nej prowadzenie obją ł Z ie liń ­
ski. Drużynowo zwyciężył ze­
spół LZS I  (B ławdzin, Z ie liń ­
ski, Surm ińsk i, Zadrożny, K o ­
złowski).

1. B ła w d z in  t  6:01.33
2. K a c z m a r c z y k
3 Z ie l iń s k i  —  o b a j te n  s a m  czas.
4. P o ie w ia k  6:01.41
5. P o d o b a s  6:01.43
6. K o s e la  „
7. B o g u m i ł  P a w la k  6:02.36
S. K o z ło w s k i  „
3. H o u b e n  (B e lg ia )  6;02.56

10. Z ie l iń s k i  6:02.58.

1. Z IE L IŃ S K I
2. B ła w d z in
3 K a c z m a r c z y k
4. K o s e la
5. H . K o w a ls k i
6 H o u b e n  (B e lg ia )
7. K o z ło w s k i
8. D y l ik

10. B r e u v e n  (H o la n d ia )

9:48.1«
9:48.45
9:43.23
9:50.42
9:5-1.06
9:51.07
9:51.21
9:51.28
9:51.37

w ia liśm y się ZA W IS Z Y  B yd - dw a j jun iorzy Krzem iński,
goszcz. N ie  w yg ra liśm y z n i-  K ryśc ia k  — d w u k ro tn i m istrzo 
m i an i razu. W  2wycięstwo n ie w ie  Polski ju n io ró w  w  dw ójce 
w ierzyłem  an i ja , a n i m oi bez sternika, 
chłopcy. Ósemka Zaw iszy od Do ciekawostek w yp raw y 
la t jest „e ta tow o”  w  kadrze, gdańskiej należy również i  to, 
a m y cóż? — żółtodzioby. Pod że załoga Zawiszy nie przyw io  
czas centra lnych regat przegra zła ze sobą pucharu zdobytego
liśm y z n im i o 3 długości ło ­
dzi, a na m istrzostwach Polski 
w  Poznaniu by liśm y w  ty le  ty ł

w  ro ku  ubiegłym  (nagroda prze 
chodnia) — czując się tak  pew 
ną zwycięstwa. Obecnie Pu­

ko o pó ł długości i  wreszcie w  char B a łtyku  zostanie przesła-
niedzielę...

— OD STARTU poszliśmy na 
a ły  gaz. W iedziałem, że byd-

n y  pocztą do Szczecina.
W Y G LĄ D A  to może na pa­

radoks, ale szczeciński AZS
goszczanie „z a ła tw ia ją ”  ptze- s ta rtow a ł w  regatach na wypo 
c iw n ików  silnym  tempem  w  życzonej od poznańskich kole- 
pierwszej części biegu (cały dy  gów łodzi, z te j prostej p rzy- 
stans w ynosi 2 tys. m e trów  —  czyny, że... n ie  posiada w ła - 
przyp. red.). Na pó łm etku nasi snej łodzi odpowiadającej w y - 
przeciw nicy ze zdum ieniem  i mogom zawodów, 
przerażeniem s tw ie rdz ili, że m a O LB R ZY M I sukces wycho- 
m y  nad n im i przewagę jednej w anków  trenera K lausa odbił 
d ługości łodzi. N ie  zdały się 
na n ic  ich  w y s iłk i;  w ie lk ie j

się szerokim echem wśród bra 
c i w ioś la rsk ie j w  całym  k ra ju .

Witold Boran
rekordzistą Europy na 1 milą
W  P O N I E D Z IA Ł E K  N A  S T A D IO N IE  W H I T E  C IT Y  W  L O N D Y N IE  

R E P R E Z E N T A N T  P O L S K I —  W IT O L D  B A R A N  U S T A N O W IŁ  N O ­
W Y  R E K O R D  E U R O P Y  W  B IE G U  N A  1 M IL Ę ,  U Z Y S K U J Ą C  D O S K O ­
N A Ł Y  C Z A S  3.56,0. R E Z U L T A T  T E N  J E S T  O 0.5 S E K . L E P S Z Y  
O D  D O T Y C H C Z A S O W E G O  R E K O R D U , N A L E Ż Ą C E G O  D O  R E P R E ­
Z E N T A N T A  N R D  —  V A L E N T IN A .

W AR TO  przypomnieć, że re -  k tó ry  z czasem 21,1 zdecydo- 
kord  św iata na tym  dystansie w anie wyprzedził wszystkich 
należy do Nowozelandczyka Pe konkurentów , 
tera S N E LLA  i  wyno6i 3.54,4 w  sztafecie 4x400 m  repre- 

Pozostali nasi reprezentanci zentacy jn y  zespół A n g lii uzy- 
spisali się także bardzo dobrze. sjęaj  czas 3.05,0, ustanaw iając 

n;L 5 ty** m  w yg ra ł BO - naw y rekord Commonwealthu. 
GUSZEW ICZ w  czasie 13.58,6.

Pozostała ostatnia przeszkoda

Mecz Dukla-Zagłębie
w centrum uwagi
Nie m a chyba obecnie w  Polsce k ib ica  p iłkarskiego, któ  

rem a obojętne b y łyby  losy Zagłębia, drużyny wałczącej 
o  najwyższe tro feum  p iłka rsk ie  Stanów Zjednoczonych 

—  puchar In te r lig i am erykan skie j.

P O L A C Y  z r o b i l i  w  A m e r y c e  z a ­
w ro tn ą  k a r ie r ę .  Jeszcze  p rz e d  s p o t 

'  • W E U D E R E M , Z a g łę b ie

z w y c ię s tw o m  n a d  B la c k b u r n  B o i  
v e r s  i  H e a r ts a m i.

M IM O , że Z a g łę b ie  w y s tą p i ło  
p r z e c iw k o  w y p o c z ę ty m  ł  p o w a ż n ie

k a n ia m i _ ---------  ,  _ .
o t r z y m a ło  sze re g  z a p ro s z e ń , z  k to -

• w  “ ä ä ä  s s s m ' s z s « :  r s «n ić  n a le ż y  o f e r tę  o d  m is t r z ó w  ś w ia  
—  B r a z y l i i ,  k t ó r y m  b a rd z o o s ła b io n y m  s k ła d z ie ,  w  

s p o tk a n ia c h  z w y c ię ż y ła  k o lo
p r z y p a d ła  d o  g u s tu  g r a  p o ls k ie g o  d o & ś ć  ^ ^
z e s p o łu . N a  rę c e  _ ¿ r=" „ a  o ra z  b e z b łę d n a  i  s k u te c z n a  g r ą

o d  G r e k ó w  n a  w ie l k i  m ię d z y n a  
r o d o w y  t u r n ie j  p i łk a r s k i  d o  A te n . W  Ś R O D Ę  i  n ie d z ie lę  d o jd z ie  d ó

A L E  D R O G A  d o  b e z p o ś re d n ie g o  b e z p o ś re d n ic h  p o je d y n k ó w  p o m ię -  
p o je d y n k u  z  o b ro ń c ą  p u c h a r u ,  k t ó  ¿ z y  d w u k r o tn y m  z d o b y w c ą  p u c h a - ;  
r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z ą  ś r o -  r u  I n t e r l i g i  —  D u k lą  i  Z a g łę b ie m , 
d ę  i  n ie d z ie lę  n ie  b y ła  ła tw a .  P r a s k ie j  D u k l i  n ie  t r z e b a  c z y te ln i -

Z D O B Y C IE  p ie rw s z e g o  m ie js c a  h o m  p rz e d s ta w ia ć , g d y ż  w sz y s c y ; 
w  g r u p ie  k o s z to w a ło  d r u ż y n ę ,  w s k u  d o s k o n a le  z n a m y  te n  z e s p ó ł. W a r -  
le k  b e z p a rd o n o w y c h , a c z ę s to  i  t o  t y l k o  p r z y p o m n ie ć ,  że  w  d r u ż y -  
z ło ś l iw y c h  sp o s o b ó w  g r y  p r z e c iw -  n je o b ro ń c ó w  p u c h a r u  w y s tę p u ję ;  
n ik ó w  s p o r o  k o n tu z j i .  Z e s p ó ł s t r a -  k i l k u  r e p re z e n ta n tó w  k r a ju .  S p ła ­
c i ł  b r a m k a rz a  M A C H N I K A ,  k t ó r y  w  oz  e la n ie  z m e c z u  D u k la  —  Z a g łę -  
b y ł  w  d o s k o n a łe j f o r m ie  i  k tó r e g o  b ie  z n a jd ą  c z y te ln ic y  W  C Z W A R T -  
r u t y n a  o ra z  u m ie ję tn o ś ć  d y r y g o w a -  k O W Y M  n u m e r z e  „ K u r i e r a " .
n ia  k o le g a m i o k a z a ła  s ię  w  t y m  
tu r n ie ju  b a r d z o  ce n n a .

A M E R Y K A Ń S K I  t u r n ie j  je s t  n ie ­
z w y k le  c ię ż k i.  D o  r o z g ry w e k  za ­
p ro s z o n o  d r u ż y n y ,  k tó r e  c h c ia ły  
w y g r y w a ć ,  a k a ż d a  z  n ic h  p o je ­
c h a ła  ze  s k r y tą  m y ś lą  o d e b ra n ia  
D u k l i  p u c h a r u .  P o za  ty m  w  g rę  
w c h o d z ą  r ó w n ie ż  p ie n ią d z e , p r e ­
m ie ,  n o w e  k o n ta k t y  o r a z  o p in ia  
w ś ró d  o rg a n iz a to ró w .

D L A T E G O  te ż  w ię k s z o ś ć  d r u ż y n  
w y b r a ła  s ię  za  o c e a n  n ie  w  s w o ­
ic h  n o r m a ln y c h  s k ła d a c h , le c z  ze 
w z m o c n ie n ia m i.  M ię d z y  t y m i  zesp o  
ta m i b y ł  r ó w n ie ż  W e rd e r ,  k t ó r y  
w  U S A  m ia ł  d o s k o n a łą  o p in ię  d z ię k i

(P )

Jednym z bohaterów  m ity n ­
gu b y ł Janusz S ID ŁO . Nasz 
najlepszy oszczepnik zrewan­
żował się rekordziście św iata 
N orw egow i Pedersenowi za nie 
dawną porażkę w  Oslo. S idło 
uzyskał doskonały w y n ik  83,75, 
wyprzedzając Francuza M ac- 
queta —  78,91 oraz rekordzistę 
św iata Norwega Pedersona — 
77,15.

B ieg na 200 m  p rzyn iós ł zwy 
cięstwo M arianow i FO IK O W I,

U w a g a  
przyszli wioślarze!

WSZYSCY CH ĘTN I, pragną­
cy upraw iać w ioś la rs tw o, mogą 
się zgłaszać codziennie na Wa­
łach Chrobrego (przy s tac ji 
benzynowej) w  godz. od 9— 
9.30 i  16—16.30 —3 y, p rzewóź- 
■nika n a  wyspę.

Jakie imprezy sportowe 
zobaczymy w 1965 r.?

W O J E W Ó D Z K I K o m i t e t  K u t t u r y  F iz y c z n e j I  T u r y s t y k i  o p ra c o ­
w a ł  ju ż  r a m o w y  p r o g r a m  im p r e z  s p o r to w y c h  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
J1955 r .  C o z o b a c z y m y ?

W  K W IE T N IU :  m ię d z y n a r o d o w e  s p o tk a n ie  w  g im n a s ty c e , m ie - ł  
d z y n a r o d o w y  m e c z  h o k e ja ,  p o k a z y  ja z d y  f ig u r o w e j  i  m is t r z o s tw a  
P o ls k i  SZS w  p ły w a n iu .

W  M A J U : c e n tr a ln e  r e g a ty  w io ś la r s k ie ,  m ię d z y n a r o d o w e  s p o t­
k a n ie  w  p i łc e  n o ż n e j,  o g ó ln o p o ls k ie  w y ś c ig i  m o to c y k lo w e .

W  C Z E R W C U : to ro w e  k o la r s k ie  m is t r z o s tw a  P o ls k i,  m .  P o ls k i 
s z k ó l  w  k o s z y k ó w c e , s ia tk ó w c e  lu b  p . r ę c z n e j,  m ię d z y n a r o d o w y  
¡m ity n g  l.a ., m ię d z y p a ń s tw o w e  z a w o d y  w  p ły w a n iu  i  s k o k a c h  d o  
w o d y ,  m is t rz o s tw a  P o ls k i  w  s t r z e la n iu ,  w o je w ó d z k ie  ś w ię to  k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j i  t u r y s t y k i .

W  L IP C U : T y d z ie ń  C a d e ta , S a m o lo to w y  Z lo t  G w ia ź d z is ty  d o  
S z c z e c in a , U l ic z n e  W y ś c ig i S a m o c h o d o w e , M is t r z o s tw a  P o ls k i  w  
L A . ,  M ię d z y n a r o d o w y  W y ś c ig  C ro s s o w y .

T a k  w y g lą d a  w  k r ó t k im  z a ry s ie  p la n  n a jw ię k s z y c h  im p r e z .  W  
p o r ó w n a n iu  z  b ie ż ą c y m  r o k ie m  je s t  o n  o  w ie le  b o g a ts z y . (a m )

Będą pomagać 
nauczycielom w. f.
NA UC ZYC IE LE wychowania! 

fizycznego w  swej trud ne j p ra  
cy n ie jednokrotn ie korzysta ją  
z pomocy starszych uczniów. 
A by pomoc ta  była f  a chowa* 
zorganizowano w  Trzebież# 
kurs organizatorów  sportif 
szkolnego. W  lipcu  na dw uty-t 
godniowych zajęciach przebyę 
w a ło  30 dziewcząt. Obecnid 
trw a  przeszkolenie chłopców* 
W  nowym  ro ku  szkolnym  sta­
nowić oni będą dużą pomoc ŵ  
pracy nauczycie li w .f. Tym  bar* 
dzie j, że większość uczestni­
ków  ukończyła kurs z w y n if  
k iem  bardzo dobrym , (am)

Jutro mecz
Arkonia-Olimpia

JUTRO t.j.  w  środę o godz. 
18 ńa  stadionie w  Lasku A rkoń  
skim  odbędzie się towarzyskie 
spotkanie p iłka rsk ie  pomiędzy 
I i- lig o w ą  A R K O N IĄ  i  O L IM - 
■P IĄ  Fo-zaiań*
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PEŁNOM ORSKI REJS 
S T A TK IE M  „M AZOW SZE*

na trasie
Świnoujście — Ustka — Gdynią*

Koszt przejazdu z noclegiem 
i  wyżyw ieniem  317 złotych, 

środa Św inoujście odj. godz. 2i  
czwartek Ustka p rzy j. godz. 7. 
czwartek Ustka odj. godz. 14;
czwartek G dynia p rzy j. godz. 23.
Sprzedaż b ile tów  prowadzą kasy: 
PP Żegluga Szczecińska, Ś w inou j­

ście te l. 21-40.
PP Żegluga Gdańska, Ustka teL 

301.
Przejazd z U s tk i do G dyni 

99 złotych.
2 1 2 2 - K

Cqbuenicf dwiwt
t s c E U i ę a

U D Z I E L A M  le k c j i  — 
z a k re s  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e j .  S zcze c in , S ło w a c ­
k ie g o  15—1.

7159- G

S T A R S Z Y , s a m o tn y , bez 
n a ło g ó w , p o z n a  s a m o t­
n ą  p a n ią . C e l m a tr y m o  
n ia ln y .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
B k ie g o  8 n a  n r  612.

7160- G

P O M O C  d o m o w a  p o trz e  
b n a . K a rp o w ic z a  1 (od 
M ic k ie w ic z a ,  k o ło  s k le ­
p u  g o sp o d a rc z e g o ).

7161- 'G
P O M O C  d o m o w a  p o trz e  
b n a  o d  z a ra z , z g ło s z e ­
n ia :  J a g ie ł ły  25—9 od  
g o d z . 16.

7162- G
P O M O C  d o m o w a  n a  k i l  
k a  g o d z in  d z ie n n ie , p o -  
it r z e b n a . T e L  711-03.

7163-  G

mmmm
W  P O Z N A Ń S K IE M  —
s p rz e d a m  p i ln ie  g o sp o ­
d a r s tw o  r o ln e ,  p o w ie rz  
c h n ia  8 h a  w ra z  z z a b u ­
d o w a n ia m i.  S ta c ja  k o le  
jo w a  n a  m ie js c u . I n f o r  
m a c je :  A n d r z e je w s k i,
K o n in ,  G ro d z is k o  1.

7164- G
S P R Z E D A M  d w u ro d z in  
in y  d o m  n ie  w y k o ń c z o ­
n y ,  w z g lę d n ie  p r z y jm ę  
w s p ó ln ik a  d o  w y k o ń ­
c z e n ia , w  G d y n i- O r ło -  
.w ie , In ż y n ie r s k a  114.

7165- G
P O D G Ó R S K A  m ie js c o ­
w o ś ć  le tn is k o w a ,  k o ło  
K r a k o w a  —  s p rz e d a m  
k o m fo r t o w y  d o m  je d n o  
r o d z in n y ,  w o ln y .  O fe r ­
t y :  55716 „ P r a s a ” , K r a ­
k ó w ,  W iś ln a  2.

2112-K
D O M  je d n o ro d z in n y  z 
w y g o d a m i ( k o ło  G r u ­
d z ią d z a ), s ta c ja  k o le jo ­
w a ,  p r z y s ta n e k  a u to b u ­
s o w y , s z k o ła  n a  m ie j ­
s cu , 0,50 h a  z ie m i z 
d rz e w a m i o w o c o w y m i — 
s p rz e d a m , S y b ie la k ,  O w ­
c z a r k i ,  p o w . G ru d z ią d z .

7166- G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
k u p ię  s k le p  w ła s n y  w  
p a w ilo n a c h ,  w  c e n tr u m  
S zcze c in a . Z g ło s z e n ia : 
/te l. 473-85. 7167-G
•P R O F . d r  E . D re s c h e ro -  
w i ,  d r  d r :  Oz. M a r k ie w i  
ic ro w i,  W . Z ie l iń s k ie m u ,

R . B o b r o w s k ie j,  M . T ę ­
g i,  J . J ą c z k o w i,  E . i  S t. 
S z y m a ń s k im  z  D z ie c ię ­
ce g o  O d d z ia łu  C h i r u r ­
g ic z n e g o  S z p ita la  p r z y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  w  
S z c z e c in ie , w y r a z y  
w d z ię c z n o ś c i za u r a to ­
w a n ie  ż y c ia  c ó rc e  E l ­
ż b ie c ie  o ra z  c a łe m u  p e r  
s o n e lo w i za t r o s k l iw ą  
o p ie k ę  w  cza s ie  c h o ro ­
b y , n a js e rd e c z n ie js z e  po  
d z ię k o w a n ie  s k ła d a ją  
K o p c io w ie .

7168-G
W  S K L E P IE  M H D  N r
51 p r z y  u l .  S z p ita ln e j 
p o z o s ta w io n o  p o r tm o ­
n e tk ę  z  p ie n ię d z m i.  — 
O d e b ra ć  u  k ie r o w n ik a  
s k le p u . 7169-G
S T R O IC IE L  -  k o r e k to r  
fo r t e p ia n ó w ,  p ia n in ,  f is  
h a r m o n i i  (z  k a r tą  rz e ­
m ie ś ln ic z ą  i  r e je s t r a c y j­
n ą )  p o le c a  s w o je  u s łu ­
g i. S z c z e c in , u l .  K a s z u b  
ska  5—2, te l.  39-008.

7170-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s , 
d u ż y , c z a rn y ; b rą z o w e  
ła p y  1 łe b . O d e b ra ć : 
K r a s iń s k ie g o  16—1, n o  
p o łu d n iu .  7189-G

¡ ¡¿ i
T O A L E T K Ę  Jasną, k r e ­
d e n s  k u c h e n n y ,  t e le w i­
z o r  „S z m a r a g d ” , ł ó ­
ż e c z k a  d z ie c ię c e , k o ł ­
n ie rz  fu t r z a n y ,  f u t r o  
t r z y ć w ie r c io w e ,  c z a rn e , 
p ła szcze  w e łn ia n e  i  ró ż ­
ne  rz e c z y , s p rz e d a m . 
D łu g o s z a  20—4. 7171-G
K O N S T R U K C J Ę  m e ta lo  
w ą  c ie p la r n i  z r u r a ­
m i,  s p rz e d a m . S zcze c in , 
B u łg a rs k a  4—3.

7172-G
M O T O C Y K L  C Z — 175 i
g a ra ż , s p rz e d a m . B o h . 
W a rs z a w y  103-5, go dz . 
19. 7173-G
G A R A Ż  b la s z a n y  na 
m o to c y k l  sp rz e d a m .
S zcze c in , A r m i i  C z e rw o  
n e j Ul— 20.

7174- G
S Z A F Ę  tr z y d r z w io w ą ,  
k re d e n s  k u c h e n n y  i  d y  
w a n , s p rz e d a m . R oose- 
v e l ta  91b m . 5.

7175- G
P IA N IN O  w y m a g a ją c e  
re m o n tu ,  s p rz e d a m . U l.  
M a z u rs k a  4— 4 o d  godz. 
17. '  1776-G

D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią  n a  P o g o d n ie , za ­
m ie n ię  n a  3 z  k u c h ­
n ią  n a  P o g o d n ie . T e l.  
735-68. 7177-G
P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju  w  ś ró d ­
m ie ś c iu .  T e l.  436-63.

7178-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  n a jc h ę tn ie j  w  po  
b i iż u  T e a tr u  W s p ó łc z e ­

sn e g o . T e l ,  706-75 od 
go dz . 16.30. 71.79-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o  z  o s o b n y m  w e j 
ś c ie m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń : p L  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  613.

7Ł80-G
D W A  p o k o je ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  c e n t r u m ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  w ię k s z e  z  o g ro d e m  
n a  P o g o d n ie . T e l.  720-85.

7181- G
W O Ł O M IN , k o ło  W a r ­
s z a w y  —  p o k ó j  z k u c h  
n ią  (32 m  k w . ) ,  be z  w y ­
g ó d , k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  n a  w ię k s z e  k w a  
te iru n k o w e  w  S zcze c i­
n ie .  W o ło m in ,  u l .  M ic ­
k ie w ic z a ,  k io s k  „ R u ­
c h u ” . 2113-K
M IA S T O  p o w ia to w e  p o d  
P o z n a n ie m  —  3 p o k o je  
z k u c h n ią ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  m n ie js z e  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  614.

7182- G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e ,  w n ę k a  k u c h e n  
na , ła z ie n k a , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  615.

7183- G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  p r z y  k u l  
t u r a ln e j  ro d z in ie .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  616. 7184-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  do  
w y n a ję c ia .  U l .  K o z io -  
r o w s k ie g o  29, P o g o d n o .

7185-  G
D W A  p o k o je  —  54 m  
k w . ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c . o . , b a lk o n y ,  z a m ie n ię  
n a  m n ie js z e  d o  24 m  
k w . ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  ś ró d m ie ś c ie .  T e le  
fo n  462-79, g o d z . 16—20.

7186- G

H E L E N A  S T A Ń C Z Y K
z g u b iła  le g i ty m a c ję  Z w , 
N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie ­
go . 7187-G
Z D Z IS Ł A W  K O Z IE Ł
z g u b i ł  le g i ty m a c ję ,  w y -  
d ą n ą  p rz e z  P re z . P R N  
w  S z c z e c in ie . 71S8-G 
Z G IN Ą Ł  p ie s  ra s y  spa 
n ie l ,  k o lo r  c z a r n y .  P r o  
s im y  o o d p ro w a d z e n ie  
za w y n a g ro d z e n ie m  na  
a d re s : B o g u s ła w a  38 m . 
12. O s trz e g a  s ię  p rz e d  
k u p n e m . 7190-G
2. V I I I .  1964 r .  z g in ą i 
p ie s e k  s z a ry , m o r d k a  i 
o g o n  c z a rn e . U c z c iw e g o  
z n ń la z c ę  p ro s z ę  o  p r z y  
p ro w a d z e n ie  za w y n a ­
g ro d z e n ie m : P o c z to w a
12— 15. 7191-G
S T E F A N  K O R P A L S K I 
z g u b i ł  z a ś w ia d c z e n ie  o 
z d e p o n o w a n iu  k s ią ż e c z ­
k i  w o js k o w e j ,  w y d a n e  
p rz e z  P Ż M . 7192-G
Z G IN Ą Ł  f o x t e r r ie r ,  o -  
s t r o w ło s y ,  su c z k a . O - 
s trz e g a  s ię  p rz e d  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m  łu b  k u p ­
n e m . O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m : M a ło ­
p o ls k a  54— 2, te l.  356-37.

713-G
U N IE W A Ż N IA  s ię  z g u ­
b io n y  b lo c z e k  r a c h u n ­
k o w y  n r  134 ta k s ó w k i  
M P K  N r  342 o d  n u m e ­
r u  09124-03173.

7194- G
A D A M O W I Z A W A R T K O
s k ra d z io n o  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  L ic e u m  N r  6.

7195- G
U N IE W A Ż N IA  s ię  zgu 
b io n ą  p ie c z ą tk ę : M H D  
S/121 P r z y ja z d ,  O d ja z d . 
P o d p is .  7196-G
R E N A T A  P O S M O W S K A  
z g u b iła  le g i ty m a c ję  u -  
b e z p ie c z e n io w ą .

7197- G
G E N O W E F A  M A L IK Ó W
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  u b e z p ie c z e n io w ą .

7198- G

Z wędrówek po szczecińskich księgarniach
i  „ J E N IE C  I  D Z IE W C Z Y N A ”  K o  -  
r te la  F i l ip o w ic z a ,  Je d ne go  z n a j ­

w y b i t n ie js z y c h  p is a rz y  ś re d n ie g o  
¡ p o k o le n ia , z n a k o m ite g o  s t y l is t y  — 
¡ t o  p o w ie ś ć  o  d z iw n e j p rz y g o d z ie  
m iło s n e j  p o ls k ie g o  ż o łn ie r z a ,  k tó r e  

•g o  lo s y  w o jn y  r z u c i ły  d o  S zw a rca  
! r i i .  O b ó z  in te r n o w a n y c h  p o ls k ic h  
¡Ż o łn ie rz y  —  i  w ie lk a  p rz y g o d a  w  
[g ó ra c h , z k tó r e j  b o h a te r  p o w ra c a  
!d o  „ s w o ic h ” , d o  „ t e g o  d z iw n e g o  
a  ta k  w z ru s z a ją c e g o  n a r o d u ” .

L  „ P O E Z J A  D Z IS IA J ”  A r t u r a  M ię ­
d z y r z e c k ie g o  —  t o  z b ió r  s z k ic ó w  i  
e s e jó w , w  k tó r y c h  a u to r  n ie  t y l ­
k o  s k ła d a  s w o je  „ w y z n a n ie  w i a r y ”  
n a  te m a t  c e lu  n o w o c z e s n e j p o e z ji 
( „p o e z ja  k o m p le tn a ” ), a le  ro z w a ż a  

■Kia s w o je  s n u je  n a  t lę  n a jc ie k a w ­

s z y c h  z ja w is k  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j.  
W  do ść  p o w s z e c h n y m  z a m ie s z a n iu  
p o ję ć  i  k r y t e r ió w  n a  te n  te m a t  
k s ią ż k a  M ię d z y r z e c k ie g o  s ta n o w i 
r z e te ln ą ,  u c z c iw ą  i  c e n n ą  p ró b ę  u -  
s ta le n ia  n o w y c h  w a r to ś c i.

W s p o m n ijm y  n a  z a k o ń c z e n ie  o 
„ L IS T A C H  D O  S IO S T R Y ”  J a n a  
H e m p la , w y b i tn e g o  p o ls k ie g o  k o m u  
n is ty ,  w y c h o w a w c y  k i l k u  p o k o le ń  
re w o lu c jo n is tó w ,  t r a g ic z n e j o f ia r y  
p r o w o k a c j i  w  r o k u  1937. W  l is ta c h  
ty c h ,  p is a n y c h  z M o s k w y  w  la ta c h  
1926—1937, z n a jd z ie m y  b . in te r e s u ­
ją c y ,  a u te n ty c z n y  o b ra z  ż y c ia  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  a  ta k ż e  c h a ­
r a k te ry s ty c z n ą ,  z re s z tą  b . k r y t y c z  
n ą  o ce n ę  p o ls k ie g o  ż y c ia  k u l t u r a l ­
n e g o  w  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h .

Prelekcje TWP
na wczasach 
i koloniach

L E T N IA  kan iku ła  n ie  przer­
w a ła  pracy szczecińskich pre­
legentów Towarzystwa Wiedzy 
•Powszechnej. W okresie czerw­
ca i  lipca  w yg łos ili on i praw ie 
600 p re le kc ji i  pogadanek z 
różnych dziedzin wiedzy.

W  C Z E R W C U  s z c z e g ó ln y m  z a in ­
te re s o w a n ie m  c ie s z y ła  s ię  te m a ty k a  
z w ią z a n a  z  h is to r ią  i  X X - le c ie m  
P o ls k i  L u d o w e j ,  a  ta k ż e  a k tu a ln ą  
s y tu a c ją  m ię d z y n a ro d o w ą .

W  l ip c u  p r e le g e n c i T W P  p r z y ­
p u ś c i l i  p r a w d z iw y  „ s z tu r m ”  na  
s ta t k i  P Ż M . W y g ło s i l i  o n i  ta m  150 
r ó ż n y c h  p r e le k c j i .  M a r y n a rz e  b a r ­
d z o  z ła k n ie n i  są w ie d z y ,  p r z y jm o ­
w a l i  w ię c  p r e le g e n tó w  z  d u ż y m  za ­
in te re s o w a n ie m .

W c z a s o w ic z e  w  „ m o d n y c h ”  n a ­
w e t  m ie js c o w o ś c ia c h  n ie  t y l k o  cze­
k a ją  n a  s ło ń c e , p la ż ę  i  w ie c z o rn e  
d a n s in g i,  a le  z p r z y je m n o ś c ią  s łu ­
c h a ją  p r e le k c j i  o  Z ie m i S zcze c iń ­
s k ie j ,  r o z b u d o w ie  p o r tu  i  p rz e ­
m y s łu  s to c z n io w e g o . W  czas ie  te ­
g o ro c z n y c h  w a k a c j i  w ie d z a  — w  
p o p u la r n e j fo r m ie  p r e le k c j i  T W P
— d o ta r ła  ró w n ie ż  n a  m ło d z ie ż o w e
o b o z y  i  k o lo n ie  le tn ie .  (k g )

Atrakcyjny obóz
dla dzieci 

pracowników 
gospodarki 
komunalnej

W YJĄTKO W O  przyjem ne wa 
kacje m ają  w  tym  roku  dzie­
ci pracow ników szczecińskiego 
przem ysłu terenowego i gospo­
d a rk i kom unalnej. Zarząd 
Okręgu ich związku zawodowe­
go zorganizował w  Szklarskiej 
Porębie D o lnej w  dniach od 5
— 30 lipca a tra kcy jn y  obóz 
wypoczynkowy. Obóz udał się 
doskonale, a wszyscy uczestni­
cy b y li bardzo zadowoleni. Pi 
sali nam o  tym  w  m iłych  l i ­
stach do redakcji „K u r ie ra ” .

P r z y k r o  n a m , że n ie  m o g liś m y  
o d w ie d z ić  m ło d z ie ż y  n a  ic h  p ię k ­
n y m  o b o z ie . Z  p r z y je m n o ś c ią  n a ­
to m ia s t  p rz e k a z u je m y  p ro ś b ę  ucze s t 
o ik ó w f" :  a b y  k ie r o w n ic t w u  P re z y ­
d iu m  7 .0  Z W  Z a w . P G K  i  P T , a 
s z c z e g ó ln ie  K .  Ś w ią t k ie w ic z o w i,  J . 
k w ia t k o w i,  A .  M a k a re n c e  i  J . R ed - 
l iń s k ie m u  —  z ło ż y ć  se rd e czn e  p o ­
d z ię k o w a n ia  za z o rg a n iz o w a n ie  ta k  
w s p a n ia łe g o  o b o z u . (k g )

Wakacje w mieście
W AK AC JE w  cale) pełni. 

Oczywiście nie wszystkie dzie­
ci w yjecha ły  na obozy, w iele 
dziewcząt i  chłopców pozostało 
w  domu. Czy muszą się one 
nudzić i  bez celu „szlifow ać ’ 
m ie jskie ulice? — ja k  sądzą 
niektórzy. Wcale nie. Harcerze 
nie m arnu ją  w akacji, m im o że 
nie udało się wyjechać na obóz.

Dla nich działa N A L  — N ie- 
obozowa A kc ja  Letn ia  dostęp­
na dla całej nie ty lk o  harcer­
skiej młodzieży. Jedną z cie­
kawszych fo rm  N A L -u  są w a­
kacje Drużyn M ie jskich. O rg i 
n izują one dla naszych „miesz 
czuchów”  bardzo a tra kcy jny  
i wcale nie gorszy niż na obo 
zie wypoczynek.

W Szczecinie grupy N A L -u  
rozlokowały się w  każdej dziel 
nicy. Można je  spotkać w  Ży- 
dowcach, pod Zam kiem , w  P a ­
łacu Młodzieży...-

K tó re g o ś  p o p o łu d n ia  o d w ie d z a m y  
P a ła c . W  g łę b i  d z ie d z iń c a  2 p o k a ż  
n e  n a m io ty .  T o  m ie js c e  „ z a k w a te ­
ro w a n ia ”  g r u p y  c h ło p c ó w  i  d z ie w ­
c zą t ze ś ró d m ie ś c ia . J e s t ic h  w  te j 
c h w i l i  p o n a d  20, n a  c h ę tn y c h  cze ka  
jeszcze  je d e n  w o ln y  n a m io t .  W i­
da ć  n ie  w s z y s c y  w ie d z ą  je szcze  o 
w a k a c ja c h  w  m ie ś c ie . Z  p e w n o ś c ią  
p o m o ż e  p rz e p ro w a d z o n a  k tó re jś  
n o c y  a k c ja  „ n ie w id z ia ln e j  r ę k i ” , w  
czas ie  k tó r e j  c h ło p c y  r o z w ie s i l i  13 
w ła s n o rę c z n ie  w y k o n a n y c h  p la k a ­
tó w  z a p ra s z a ją c y c h  n a  w a k a c je  d o  
P a ła c u .

W  cza s ie  n a s z y c h  o d w ie d z in  w s z y  
s c y  w y p o c z y w a ją .  P rz e d  c h w i lą  
s k o ń c z y ł s ię  p a s jo n u ją c y  m e c z  p i ł ­
k i  n o ż n e j r o z g r y w a n y  z K a to w ic a ­
m i.  S k o ń c z y ł s ię  n ie s te ty  p o ra ż k ą , 
b o  k o le d z y  ze Ś lą s k a  p r z e b y w a ją ­
c y  w  p o b l is k im  s c h r o n is k u  t u r y ­
s ty c z n y m  b y l i  z n a c z n ie  s i ln ie js i ,  a le  
te ż  i  z n a c z n ie  s ta rs i.  W  in n y c h  
s p o tk a n ia c h  b y ły  o c z y w iś c ie  s u k c e ­
sy . Jeszcze 2 m e c z e  i  m a l i  p i łk a rz e  
zd o b ę d ą  u p r a g n io n ą  O d z n a k ę  7 
S p o tk a ń .

WSZYSCY m a ją  doskonałe 
hum ory i  świetnie się czują na 
m ie jsk ich  wakacjach.

Po „trudach”  g ier i  zabaw 
świetnie sm akuje upitraszony 
własnoręcznie obiad. N ik t nie 
narzeka na b rak  rozryw ek 
Troszczy się o nie komendant - 
ka — pdkm . Teresa STOJANO

W IC Z i  40-osobowa kadra. Na j 
w iększym  „m ire m ”  u chłopców, 
cieszy się d ruh Janusz K A P - 
SOL z jednostki WOP, który; 
spędza z harcerzami całe dnie.

W akacje w  mieście p łyną 
m iło  i  przyjem nie, ty lk o  nieste 
ty... za szybko, (kg)

z e B B B & ś & t z w e a ł

z P O D W Ó R Z A  P G R  M o k r z y c a  W  
p o w . W o l in ,  n ie z n a n y  o s o b n ik  p o r ­
w a ł t r a k t o r  i  p o  p rz e je c h a n iu  o k . 
4 k m  r o z b i ł  g o  o p r z y d ro ż n e  d rz e ­
w o , a sa m  z b ie g i.  S t r a ty  s ię g a ją  
20 ty s .  z ł .  M i l i c ja  p r o w a d z i e n e r ­
g ic z n e  d o c h o d z e n ie  c e le m  u s ta le n ia  
s p r a w c y  w y p a d k u .

T R A M W A J  l i n i i  8, z d ą ż a ją c y  vf, 
k ie r u n k u  p o r tu ,  z d e r z y ł s ię  n a  u l .  
W ie lk ie j  z „ P ic k - u p e m ”  n r  M N  
0952 ze S ta r g a rd u .  S t r a t y  n ie w ie lą  
k ie  —  o f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  _

N A  u l .  E m i l i i  P la te r  m o to c y k l is t a  
—  K a z im ie rz  C z. p o t r ą c i ł  4 - le tn ie g o  
D a r iu s z a  S ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
w b ie g ł  n a  je z d n ią .  C h ło p ie c  o d ; 
n ió s ł l e k k ie  n a  szczęśc ie , o b ra ż e n ia  
c ia ła .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w  b o rz e  
„ W is e łk a ”  H e n ry k a  N . z a m . p rz y ; 
u l .  K r z y w o u s te g o  12, k t ó r y  p o  p i j a ­
n e m u  z n ie w a ż y ł k o n s u m e n ta . H e n ­
r y k  N . s ta n ie  p rz e d  są d e m  w  t r y - i  
b ie  p rz y s p ie s z a n y m .

(ap) JJ

Zmiana tras 
lin ii 5, 6 i 7

M P K  K O M U N IK U J E :  w  zw iązku? 
7 w y m ia n ą  to r ó w  n a  p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o , d z iś  o d  g o d z . 20 d o  5 
ra n o  n a s tą p i z m ia n a  t r a s  tr a m w a ­
jó w  l i n i i  5, 6 i  7. L in ia  5 i  7  k u r ­
so w a ć  b ę d z ie  od  p l.  Ż o łn ie r z a  u l*  
J a r o m ir a .  R o o s e v e lta  i  M a lc z e w ­
s k ie g o  d o  P a rk o w e j  i  d a le j n o r m a l  
n ie  d o  S to c z n i — w  o b u  k ie r u n ­
k a c h ; l in ia  6 —  G o c ła w  — p o c z ta  
G łó w n a  n o r m a ln ie ,  z p o w ro te m  od  
p l.  Ż o łn ie r z a ,  t a k  j a k  t r a m w a je  l i - :  
n i i  5 i  7.

(a p )  ł

—  n ie c z y n n e  
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .
Z A M E K  S A L A  K A M E R A L N A  —
„ P r o  M u s ic a  —  S z c z e c in o w i”  —  
g o d z . 20.

K O S M O S  —  „ S ło d k ie  ż y c ie ”  
g . 10, 13.30, 17. 20.30, —  w ł .
p a n o ra m . — o d  ł a t  18; (ś ro d a  — 
„ C łe o  o d  5— 7”  —  f r .  o d  1. 16, g. 9, 
11.15, 13.20 16, 18.30, 21); C O L O S S E U M  
„ N ie  je d z c ie  s to k r o te k ”  g. 16, 
,13.30, 21 —  U S A  —  od  la t
12 — p a n o ra m .; D E L F I N  —  „ N ig d y  
n ie  w ró c ę ”  — g o d z . 11, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  r a d z ie c k i  —  o d  la t  16; 
B A Ł T Y K  —  „ Ź r ó d ło  t r z e c h  p ra w d ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
f r a n c .  — od  1. 16; O G R O D O W E  — 
„ M ie js c e  n a  g ó rz e ”  g . 21.30 — 
a n g . ;  P O L O N IA  —  „ W o jn a  t r o ja ń ­
s k a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
w ło s k i  —  o d  l a t  12; P IO N IE R  — 
„ L o d y  ś m ie ta n k o w e ”  g . 10; „ A f r y ­
k a ń s k a  k r ó lo w a ”  g . 11, 13, 15 — 
a n g . —  od  la t  12; „ P o d r ó ż  104”  g. 
17 —  o d  1. 16, „ S y g n a ły ”  g . 18.30,
20.30 —  p o !. — o d  1. 16; T E N IS O W E
— „ B ie d n i  b o g a c z e ”  g . 22 —  w ę g .; 
D E R B Y  —  „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g. 
22 —  U S A ; F A L A  —  „ Ż y c ie  A d o lfa  
H i t le r a ”  g . 18, 20.15 — N R F  — od 
la t  16; P R O M IE Ń  —  „ S p o tk a n ie  
ze s z p ie g ie m ”  g. 16, 18.15, 20.30 — 
p o i.  —  od  1. 12; E C H O  (K rz e k o -  
w o )  —  „ S y n  m a r n o tr a w m y ”  g. 18, 
20 —  w ło s k i  —  od  1. 16; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ P o  la ta c h ”  g . 17.30,
19.30 —  ra d ź . —  o d  ła t  12; M E W A  
(Ż e le c h o w o )  —  „ K r ą ż o w n ik  szos”  
g . 19 —  f r a n c .  —  o d  1. 16.

R E P E R T U A R  K T N  —  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l. 36
— „ W s p ó łc z e s n a  A lb a n ia ”  g . 10—

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , r e ­
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s zcze c iń ­
s k ic h  g . 13—19. W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  a r c h e o lo g ia , w y s ta w y  m o r  
s ic ie, p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  
g . 13— 19,
B W A  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la r ­
s tw o  T e r e s y  J a k u b o w s k ie j  i  Z d z i­
s ła w a  K a łę d k ie w ic z a  g . 9—15. 
Z A M E K  —  I I  F e s t iw a l  P o ls k ie g o  
M a la r s tw a  "W spó łczesn eg o  g . 10— 18.

S Z P IT A L E

I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j .
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  P ia s tó w  1 —  g . 9—15. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — g. 
9— 14 .  19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  l l a  —  te l.  
371-55; N R  47 —  J a r o m ir a  11 — ‘ 
422-46; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  n r  10 ( G l in k i ) ;  n r  12 
( P o d ju c h y ) .

T V ,  20.20 „ W  ś w ie c ie  t e c h n ik i ”  
te le tu r n ie j ,  20.50 F i lm  fa b .  U S A ' 
od  1. 12 „ K a p i t a n  H o ra c ju s z  H o r n  
b la u e r ” . 22.25 W ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V ,  P r o g r a m  n a  j u t r o  i  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  l a t  5 
„ Z ie lo n y  s u r d u t  le ś n ik a ” , 18.45 o m ó  
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.55 „ H is to r ia  
z c z e k o la d ą ” , 19.15 U n iw e r s y te t  
T V ,  19.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,>
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
20 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 21 F i lm  C SR S 
„C z a r n a  d y n a s t ia ” , 22.30 „ Z e  ś w ia ­
ta  k o b ie t y ” , 23 F e l ie to n  f i lm o w y ,  
23.15 K r o n ik a .

Ś R O D A

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
11 K r o n ik a ,  11.30 R e p o r ta ż  z  r e w i i  
v a r ié té  z u d z ia łe m  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  a r ty s tó w ,  13.20 T e s t, 14.30 
„ K o c h a n k o w ie  z  T o le d o ” , 17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  10,- 
1710 D la  d z ie c i „ P o e c i  —  ta c y  m ło  
d z i j a k  w y ” , 19.30 O m ó w ie n ie  p r ó g  
r a m u ,  19.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
19.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
¿0 „ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” , 20.40 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  21 
„ W z d łu ż  i  w s z e rz ” . 21.30 F i lm  ro z ­
r y w k o w y ,  „ B ła z e n  i  V e n u s ” , 22.10 
„ C h e m ia  i  te c h n ic z n a  r e w o lu c ja ” ,-'
22.50 „ D o n  K ic h o t ” , 23.40 K r o n ik a .

N O T  —  W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  
od  g . 13—22.

18.10 P r o g r a m  z  P o z n a n ia , 18.15
„ M ia s te c z k o  p a c h n ą c e  ż y w ic ą ” , 
18.45 G r a  ze sp ó ł G u y  L o m b a rd o ,  
19.10 R e p o r ta ż  s p o r to w y  z  S a m o ­
c h o d o w e g o  R a jd u  P o ls k i,  19.20 D w a  
o p o w ia d a n ia  K a r o la  C z a p k a , 19.50 
D o b ra n o c  dza e c io m , 20 D z ie n n ik

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. %
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.45 K o n c e r t  p o p u la r n y  d la  w ę z a  
s o w ic z ó w , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ­
ta ” , 15 K o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  16.30 
9 o d c in e k  p o w ie ś c i „ S ia d a m i S ta ­
s ia  i  N e l” , 16.05 M e lo d ie  ś w ia ta , 
16.40 S tu d io  N o r d ,  17 M u z y k a  ta ­
n e c z n a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a ,  18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30 R e ­
p o r ta ż  d y s k u s y jn y ,  18.50 M ó w i te c h  
n ik a ,  19.05 M u z y k a  i* a k tu a l­
n o ś c i 19.30 K a le jd o s k o p  k u l ­
t u r a ln y ,  20 A u d y c ja  ro z ­
r y w k o w a ,  21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  
21.27 K r o n ik a  s p o r to w a , 21.40 G ra  
o r k ie s t r a  E d d ie  B a rc le y ’ a, 22.10 U n i  
w e r s y te t  r a d io w y ,  22.25 M u z y k a .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41J42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-83. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. Z a k ł.  C - a f .  P - l



STRONA 8
Za miesiąc pierwszy dzwonek

Sezon zakupów szkolnych
JUŻ za niecały miesiąc rozlegnie się pierwszy dzwonek, 

inaugurujący nowy rok szkolny. W  odnowionych klasach 
szkół naszego miasta zasiądzie prawie 60 tys. dzieci, w 
tym ponad 6 tys. pierwszoklasistów.

M IŁ A  UROCZYSTOŚĆ odby­
ta  się w  sobotę w  Szczecińskich 
Zakładach Graficznych. Prze­
wodniczący DRN  — Pogodno 

[fc- Kazim ierz BARANO W SKI 
poręczył d ługoletnim  pracowni- 
■jkom  Zakładów wysokie odzna- 
Kczenia państwowe, przyznane 
przez Radę Państwa.

Z ło ty  Krzyż Zasługi otrzym ał 
1'plówny księgowy SZGraf. — 
^Wacław M IE LC A R EK (na zdję­
c iu  — po lewej), związany z 
$Zakładami od początku ich is t­
n ien ia . Srebrnym Krzyżem  Za- 
'aługi udekorowany został star­
szy dyspozytor produkc ji — 
tSygnw nt W OSKOBOJNIKOW  
jfpo prawej), k tó ry  w  tym  roku  
jobchodzi 37-lecie pracy w  za- 
koodzie drukarza, a od 12 la t 
Wcieruje produkcją Szczecińskich 
jpokładów Graficznych.

r '  Odznaczonym  — składamy 
Serdeczne gratulacje, (ap)

(Foto W. CIEŚLAK)

D Y Ż U R  P O S E L S K I

♦  M IM O  w a k a c j i  p o s ło w ie  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j n ie  p rz e ­
r y w a ją  k o n ta k tó w  z  w y b o rc a ­
m i.  D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  o d ­
b y ł  s ię  tz w .  „ d y ż u r  p o s e ls k i” , 
w  czas ie  k tó r e g o  p o s ło w ie  
p r z y jm o w a l i  s k a r g i  i  z a ż a le n ia  
lu d n o ś c i.

W IZ Y T A  S Z W E D Z K IE G O  
D Y P L O M A T Y

♦  P R O M E M  s k a n d y n a w s k im  
„ J E N S  K O F O E D ”  p r z y b y ł  
w c z o r a j d y p lo m a ta  s z w e d z k i, 
s z e f . je d n e g o  z  w y d z ia łó w  M S Z  
p . O E R N  ze S z to k h o lm u .  D y p ­
lo m a ta ,  w  d ro d z e  d o  a m b a s a ­
d y  w  W a rs z a w ie , z a t r z y m a ł s ię 
w  S z c z e c in ie  w  h o te lu  „ C o n ­
t in e n t a l ” .

IN Ż Y N IE R O W IE  Z  K U B Y

♦  W  H O T E L U  „ P ia s t ”  za ­
t r z y m a ła  s ię  7 -o s o b o w a  g ru p a  
in ż y n ie r ó w  k u b a ń s k ic h ,  p rz e ­
b y w a ją c a  u  n a s  n a  za p ro s z e ­
n ie  d e le g a tu r y  Z a k ła d ó w  K o n  
s t r u k c j i  E le m e n tó w  Ż e lb e to ­
n o w y c h  w  S t rz e b ie n ic y  n a  
Ś lą s k u . K ie r o w n ik ie m  g r u p y  
je s t  z r a m ie n ia  g o sp o d a rzy , p . 
J O Z E F  M O K R U S , to w a rz y s z y  
K u b a ń c z y k o m  r ó w n ie ż  m g r  
in ż .  P IO T R  G A R U S  z P o lite c h  
n i k ł  G l iw ic k ie j .  G o ś c ie  o d b y ­
w a ją  w  P o ls c e  k u r s  s p e c ja l is ­
t y c z n y  b u d o w n ic tw a  ż e lb e to ­
n o w e g o  i  k a b lo b e to n o w e g o . 
P o d cza s  sw e g o  ty g o d n io w e g o  
p o b y tu  w  S z c z e c in ie  z a p o z n a ją  
s ię  n a  n a b rz e ż u  R u m u ń s k im  z 
b u d o w ą  k o n s t r u k c j i  k a b lo b e -  
to n o w e j o  ro z p ię to ś c ia c h  42

B E Z D E W IZ O W A  W Y M IA N A  
T U R Y S T Y C Z N A  
Z  C Z E C H O S Ł O W A C J Ą

♦  P R Z E D S T A W IC IE L  cze­
c h o s ło w a c k ie g o  b iu r a  t u r y s ­
ty c z n e g o  „ C E D O K ”  in ż .  J . 
V A N E K  p o d p is a ł w c z o ra j z 
k ie r o w n ik ie m  s z c z e c iń s k ie g o  
o d d z ia łu  P T T K  S t. L A G U N E M  
u m o w ę  n a  b e z d e w iz o w ą  w y ­
m ia n ę  tu ry s t y c z n ą .  C zes i p r z y  
je ż d ż a ją  d o  n a s  n a  2- ty g o d -  
n io w e  w c z a s y  n a d  Z a le w e m  
w  T r z e b ie ż y ,  n a to m ia s t  szcze­
c in ia n ie  w y ja d ą  n a  t y c h  s a ­
m y c h  w a r u n k a c h  n a  w c z a s y  
z im o w e  w  g ó r y  d o  C z e c h o s ło ­
w a c j i .

Zebrał: (a)

J A K  co roku, sierpień jes i 
sezonem zakupów szkolnych. 
Rozpoczynają się w ędrów ki ro ­
dziców po sklepach w  poszuki­
wan iu  m undurków , fa rtusz­
ków, to rn is trów , zeszytów i  in ­
nych a rtyku łó w  szkolnych. Z 
p ra k ty k i w iem y, że szczyt szkol 
nych zakupów przypada na k o ­
niec sierpnia, bo to  jeszcze i 
u rlopy i tradycyjne odkładanie 
na ostatn ią chwilę. Rezultat — 
tło k  w  sklepach i  wyrzekania 
na ko le jk i.

I jak tu wierzyć babci?
DECYZJA o kupnie m ebli poprzedzona jest zwykle d ług i­

m i dyskusjam i w  gronie rodzinnym . Ona proponuje to, on 
coś innego, ale decydujący glos ma przeważnie babcia, która  
niejedne meble już w  życiu kupowała i na jlep ie j wie, co po­
trzeba. Babcia doradziła więc, aby dzieci ku p iły  stół, m iękkie 
krzesła, bufet, serwantkę, s to lik  pod radio, b iurko i  to  wszyst­
ko, koniecznie, jasne.

N ik t nie przypuszczał, że jasne meble zapoczątlcują czarną 
serię rek lam acji w sprawie czarnych p lam  występujących na 
ślicznych mebelkach. Zaczęło się ju ż  po m iesiącu od chw ili 
kupna, to  jest 13 kw ie tn ia  br., taką bowiem datą opatrzony 
jest protokół, k tó ry  sporządziło Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
H andlu Meblami. Po pewnym  czasie producent — Spółdziel­
nia Pracy Stolarzy i  Tapicerów w  Chełmży, przysłał do Szcze 
cina fachowca, aby usunął wady. Biedak męczył się przez 
dwa dn i i  nie na w iele przydała się jego praca. Meble ponow­
nie czerniały. Potem były jeszcze pisma, pisemka, rozmowy 
telefoniczne, a k lien t czekał.

Wreszcie. 15 lipca przyszła z Chełmży oczekiwana wiado­
mość, że do końca miesiąca Spółdzieln ia w ym ien i k lie iftow i 
reklamowane meble, dostarczając je  w łasnym środkiem loko­
mocji.

Pozornie wydawać by się mogło, że wszystko jest w  porząd 
ku. Pozory jednak czasem m ylą, bo m ebli ja k  nie było, tak 
nie ma. K lie n t natomiast ciągle biega i  coraz częściej zaczyna 
w ątpić w  dobre rady babci.

W związku z tą sprawą nasuwają nam się pewne uwagi. 
Czyte ln ik nasz nabył meble od W PHM, na konto tego przed­
siębiorstwa w p łac ił za nie pieniądze, dlaczego więc zdany 
jest na łaskę i  niełaskę producenta? Dlaczego wreszcie prze­
ciąga się załatw ienie sprawy, skoro „k lie n t mu rację” , (jaw)

A R K O H K A» *
po 2 miesiącach

JUŻ 2 miesiące czynne jest 
wybudowane w  czynie społecz­
nym — dziecięce kąpielisko 
„Arkonka”. Na półmetku let­
niego sezonu znów odwiedza­
my „Arkonkę”, aby dowiedzieć 
się, jak funkcjonuje ten najmłod 
szy w naszym mieście (i naj­
ładniejszy) obiekt wypoczynku, 
jak  służy dzieciom i  młodzie­
ży?

K ie ro w n ik  kąpieliska — m gr 
inż. K azim ierz JA N K O W S K I, 
in fo rm u je  nas, że z „Arkonki” 
skorzystało dotąd 150 tys. osób, 
nie licząc, oczywiście, „gapowi 
czów”, których jest około 20 
proc.

W pływ y uzyskane z b ile tów  
wstępu wynoszą 240 tys. zł.

S k o ro  n a  w s tę p ie  „ z a h a ­
c z y l iś m y ”  o „ g a p o w ic z ó w ” , 
n a s u w a  s ię  p y ta n ie ,  j a k  z a ­
c h o w u ją  s ię  t ł u m y  s z c z e c in ia n  
na  „ A r k o n c e ” . —  O g ro m n ą  w ię k ­
szość p u b lic z n o ś c i s ta n o w ią  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż , —  m ó w i n a s z  ro z ­
m ó w c a  — c h o ć  n ie  b r a k  i  s ta r ­
s z y c h . D o  z a c h o w a n ia  s ię  d z ie c i 
n ie  m a m y  n a  o g ó ł w ię k s z y c h  za ­
s trz e ż e ń . G łó w n e  p r e te n s je  k ie r u ­
je m y  n a to m ia s t  d o  ro d z ic ó w . O n i 
to  w  d u ż e j m ie rz e  p o m a g a ją  d z ie ­
c io m  w e  w c h o d z e n iu  n a  te re n  k ą ­
p ie l is k a  be z  b i le tu .  Z d a rz a ją  saę 
ta k ie  w y p a d k i ,  że  m a tk a  s a m a  w y ­
k u p u je  b i le t ,  a s w o je  p o c ie c h y  
p rze sa d za  p rz e z  p ło t .  K a ry g o d n ą  
le k k o m y ś ln o ś c ią  je s t  p o z o s ta w ia n ie  
d z ie c i n a  k ą p ie l is k u  be z  ż a d n e j 
o p ie k i  lu b  p o z w a la n ie  a b y  n a jm ło d  
s z y m i (n p . 2—3 - lo tn U n i)  „ o p ie k o w a ­

ło ”  s ię  n ie w ie le  s ta rs z e  ro d z e ń ­
s tw o . M a łe  d z ie c i b łą k a ją  s ię w ię c  
c z ę s to  p o  p la ż y ,  z a n ie czyszcza ją  
r e s z tk a m i je d z e n ia  w o d ę . D ra k  
o p ie k i  je s t  ta k ż e  p rz y c z y n ą , c o ra z  
r z a d s z y c h  n a  szczęśc ie , k ra d z ie ż y . 
G r u p k i  w y r o s tk ó w  k r a d n ą  ró w ie ś ­
n ik o m  p łe tw y ,  z a b a w k i,  a n a w e t 
c a łe  u b r a n ia ,  k tó r e  p r z e rz u c a ją  
p rz e z  p lo t .  W y n ik a  to  s tą d , że p la ­
ż o w ic z e  b a rd z o  n ie c h ę tn ie  k o r z y ­
s ta ją  z s z a tn i,  k t ó r a  s to i n a jc z ę ś ­
c ie j p u s ta , b a , a n a w e t  p rz e b ie ­
r a ją  s ię  w  u b ik a c ja c h ,  p o dcza s  
g d y  p r z e b ie r a ln ie  są b e z p ła tn e . 
U rz ą d z e n ia  „ A r k o n k i ”  u d a ło  s ię  
u t r z y m a ć  w  d o b r y m  s ta n ie , n ie  
m a  w ię k s z y c h  d e w a s ta c j i  1 na  
o g ó ł j e s t  c z y s to . Z a s łu g a  to  s p ra w  
n ie  d z ia ła ją c e g o  p e rs o n e lu , k t ó r y  
n ie  t y l k o  s a m  s p rz ą ta , a le  p o t r a f i  
z o rg a n iz o w a ć  d o  p o m o c y  dz ię o i.

— Ostatnio narzekano* na 
czystość wody?

—  P r e te n s je  s łu s z n e , g d yż  n ie  
z m ie n ia n a  w o d a  b y ła  rz e c z y w iś c ie  
b ru d n a .  P r z y c z y n ą  b y ła -  a w a r ia  
u rz ą d z e ń  t ło c z ą c y c h , k tó r ą  ju ż  u s u ­
n ę l iś m y .  Z d e z y n fe k o w a liś m y  ta k ż e  
w o d ę  c h lo re m . W  le w e j  części b r o ­
d z ik a  m a s a  u s z c z e ln ia ją c a  s z p a ry  
d y la ta c y jn e  t o p i  s ię  i  b ru d z i k ą ­
p ią c y c h .  J e s t t o  w y n ik  n ie z b y t  
d o k ła d n e j  p r a c y  w y k o n a w c ó w . T e  
u s t e r k i  b ę d z ie m y  m o g li  usu n ą ć  do  
p ie r o  p o  s p u s z c z e n iu  w o d y  n a  z a -, 
k o ń c z e n ie  s e z o n u . P o  sezo n ie  p rz e ­
p r o w a d z im y  z re s z tą  sze re g  in n y c h  
z m ia n  i  u z u p e łn ie ń .

„ A r k o n k a ”  j e s t  S ie  ty lk o  k ą ­
p ie l is k ie m ,  a le  ś w ie tn y m  te re n e m  
w y p o c z y n k o w y m , z  k tó re g o  d z ie c i 
m o g ą  k o r z y s ta ć  ta k ż e  w  d n i  r o -  
c h m u rn e .  N a  m ie js c u  są p i łk i ,  k a ­
r u z e le , in s t r u k t o r  W F  o rg a n iz u je  
g r y  i  z a b a w y . Id e a ln e  m ie js c e  d la  
k o lo n i i  a n a w e t  p rz e d s z k o li,  ja k  
d o tą d  z a  m a ło  w y k o rz y s ty w a n e .

i kg)

Zresztą, częściowo winę za 
owe ko le jk i ponosił i  handel, 
który zbyt późne gromadził w 
sklepach najbardziej poszuki­
wane artykuły. Aby tym  ko ­
le jkom  zapobiec, planowany w  
br. początek sprzedaży P r z y ­
borów szkolnych na 10 sierpnia 
został przyśpieszony. Już wczo 
ra j sklepy o trzym a ły polecenie 
rozpoczęcia sprzedaży.

— A  jak przedstawia się za­
opatrzenie? Czy będzie co ku­
pować? — z ty m i pytaniam i 
zwróciliśm y się do dyrektorów  
hurtow ni.

D yrekto r W P H A U K  po in fo r­
m ow ał nas, że zaopatrzenie w 
zeszyty jest w  br. znacznie lep 
sze niż w łatach ubiegłych. Do 
sklepów Szczecina i  m iast po­
w iatow ych dostarczono już 803 
tys. zeszytów 16-kartkowych, 
666 tys. — 32-kartkowych, 400 
tys. 60-kartkowych, 158 tys. — 
80-kartkowych oraz 143 tys. — 
100-kartowych. Jedynie zeszy­
tów  rysunkowych i bloków

Szkoleniowe  
„ : r e j s y
Jim „Zawisza Czarny“

jest nieco m n ie j, ale niedobory 
te zostaną uzupełnione następ­
nym i dostawami.

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o 1 
T e k s t y ln o  -  O d z ie ż o w e  d o s ta rc z y ło ,  • 
ju ż  d o  s k le p ó w  15 ty s . fa r t u s z k ó w  
s z k o ln y c h  o ra z  12 ty s .  c h ło p ię c y c h  
m u n d u rk ó w .  D z ie w c z ę c e  m u n d u r k i  
n ie  p r z y ję ły  s ię , p o s z u k iw a n e  są 
je d y n ie  g ra n a to w e  s p ó d n ic z k i i  b ia  
łe  b lu z k i .  W y ro b ó w  t y c h  —  ja k  
t w ie r d z i  h u r to w n ia  —  je s t  dość.

R ó w n ie ż  z k u p n e m  o b u w ia  d z ie ­
c ię c e g o  i  m ło d z ie ż o w e g o  n ie  p o ­
w in n o  b y ć  k ło p o tó w ,  g d y ż  zao p a ­
tr z e n ie  je s t  z n a c z n ie  le p s z e  n iż  w  
lć .ta c h  u b ie g ły c h .  J a k  p o in fo r m o ­
w a ła  nas d y r e k to r  h a n d lo w y  W P H  
O b u w ie m  —  A . S a d o w s k a  — o b e c ­
n e  za p a s y  ró ż n o ro d n e g o  o b u w ia  
m ło d z ie ż o w e g o  w y n o s z ą  41,5 tys._ 
p a r ,  a d z ie c ię c e g o  — 134 ty s . p a r . ' 
M n ie j  n iż  w  u b . r .  je s t  t y l k o  t r a m  
pe le, a le  p r z e d s ię b io rs tw o  p o s ta ra ło  
s ię  o  d o d a tk o w e  d o s ta w y  z O le ś ­
n ic y .  N ie  z a b r a k n ie  ta k ż e  to r n is ­
t r ó w ,  te c z e k  i  a k tó w e k .

W P H  O b u w ie m  k o ń c z y  o b e c n ie  
re m a n e n t  w  m a g a z y n a c h , a le  a b y  
n ie  h a m o w a ć  d-ostaw , ro z p o c z ę to  
ju ż  fa k tu r o w a n ie .

ZAPASY w  hurtowniach’ 
to  jeszcze nie wszystko. Kie­
rownicy sklepów, którzy do­
tychczas nie zdążyli zaopatrzyć 
swoich placówek w „artykuły; 
uczniowskie”, powinni pospie­
szyć się, gdyż spiętrzenie do­
staw z hurtowni może spowo­
dować zakłócenia w  transpor-' 
eie PTHW .

Rodzicom również radzim# 
nie zwlekać z wyposażeniem 
swoich pociech do szkoły. Pew  
ne zakupy są nieodzowne i prę 
dzej czy później trzeba je  zro­
bić. Lepiej weześniej, a un ik i 
niemy kolejek, (k)

Półtoramilicnowy
pasażer

uj Żegludze 
Szczecińskiej

W CZORAJ W godzinach po­
południowych s ta tk i b ia łe j f lo ­
ty  Żeglugi Szczecińskiej prze­
w ioz ły  półtoram ilionowego pa­
sażera w  br. N iestety, m im o 
skrupulatnych obliczeń nie uda 
ło  się ustalić, 'kto został tym  
„ju b ila te m ” . Stwierdzono jedy 
nie, że b y ł n im  jeden (łub jed 
na) z pasażerów sta tku  „E L -: 
L E N A I”  lu b  „L A U R A ” .

W AR TO  przypomnieć, że w  
ub. r . pó łtoram ilionówego pa­
sażera zanotowano w  Żegludze 
Szczecińskiej dopiero późną je -  
sienią, ą przewozy pasażerskie 
1963 r. zam knęły się liczbą 2 
m in  osób. W  br. szczecińska 
biała f lo ta  przewiezie ponad 
2,5 m in  pasażerów, (k)

Z  R E J S U  p rz y s p o s o b ie n ia  m o r .  
s k ie g o  p o w r ó c i ł  do  S zcze c in a  j / m  
„ Z A W I S Z A  C Z A R N Y ”  p o z o s ta ją c y , 
p o d  d o w ó d z tw e m  k a p ita n a  m a r y  
n a r k i  Z b ig n ie w a  F R Ą S Z C Z A K A . 
42 h a r c e r z y  z  c a łe j P o ls k i,  ucz­
n ió w  I X  i  X  k la s y ,  m a rz ą c y c h  o d -  
p r z y ję c iu  d o  s z k ó ł m o r s k ic h  o d ­
b y ło  z im ą  s p e c ja ln e  k u r s y  te o re ­
ty c z n e  z  m a r y n is t y k i ,  z o rg a n iz o ­
w a n e  p rz e z  Z H P . N a  p o k ła d z ie  
„ Z A W I S Z Y ”  o d b y l i  n a  t r a s ie  G d y  
n ia  —  K o ło b rz e g  —  Ś w in o u jś c ie  
— S zc z e c in  p o n a d  8«0 m i l  m o r ­
s k ic h ;  m .  i n .  o d w ie d iz i ł i  ta k ż e  w y  
spę B o rn h o lm .  Z a ję c ia  p r a k ty c z n e  
p o d  k ie r u n k ie m  o f ic e r a  s z k o le n io ­
w e g o  z a s t. k o m e n d a n ta  C W M  W ła ­
d y s ła w a  D O B R O W O L S K IE G O  (n a  
z d ję c iu )  d o s ta rc z y ły  c h ło p c o m  w ie le  
n ie z a p o m n ia n y c h  w ra ż e ń .

W  s o b o tę  j / m  „ Z A W IS Z A ’  C Z A R  
N Y ”  w y i iu s z y l  w  k o le jn y  r e js  
p rz y s p o s o b ie n ia  m o rs k ie g o . T y m  
ra z e m  n a  p o k ła d z ie  ja c h tu  z n a le ź l i  
s ię  s z c z e c iń s c y  h a rc e rz e .

(a)
F o to :  S t . C IE Ś L A K

Na Targi do H e rc a
♦  J U T R O  p o c ią g ie m  d o  Je^  

le n ie j  G ó r y  w y je ż d ż a  p ie rw s z a  
5 2 -o so b o w a  g r u p a  s z c z e c in ia n  
n a  M ię d z y n a r o d o w e  T a r g i  w  
L ib e r c u  (C S R S ). D a ls z ą  d r o -  

■ g ę  d o  C z e c h o s ło w a c ji o d b ę d ą  
" t u r y ś c i  s p e c ja ln y m  a u to k a r  emu


